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Opłata poczt uiszczuna ryczullem. 


Wybory w Młpl. Wsch. 
A STRONNICTWA CENTRÓLEWU. 
WARSZAWA. 2-10. (Tel. wł.) W ciągu 


dnia dzisiejszego obradowaly stronnie- | 
twa Centrolewu. Głównym tematem 


Ile wynosi zadłużenie 
PAŃSTWA POLSKIEGO. 
WARSZAWA. 2-10. (Tel. wł.) Zadłużec 
n.e państwa polskiego łącznie z pożycz- 
ka stahilizacyjnąy wynosi przeszło 470 


W dniu 4 b. m. t. j w sobotę jako w dru- 
gą bolesną dla nas rocznicę śmierci nieodża- 


| i 7a 7 ARÓW idoli UG tzadw ZEJIUZEWYA AO 

AE oram gk w Malor | łowanej pamięci kochanego Męża, Ojca i Dziad- E A WG dk mio AAA 

sce Wschodniej. k i Ard cji w. BA 
jak wiadomo, naczelna Rada PPS. wy ka naszego Głównym naszym  wierzycielem jest 


Ameryka, skupiająca okolo trzech czwa» 
tych naszych długów zagranicznych. 

Zadłużen e Polski wynosi około 15 do 
larów na głowę, 


powiedziała się przeciwko blokowi Cex 
trolewu ze Stronnictwem narodowem. 

Jak się dowinadujemy, inne stronnic- 
twa Centrolewu, a w szczególności Pias! 
nie podzelają tego stanowiska i są zda *% 
nia, że jeżeli socjaliści nie zmienią stu 
nowiska, to blok pozostałych czterech 
stronnictw powinien być utrzymany. / 


ś. Ť p. 


NIKA uf 


zostanie odprawione nabożeństwo żałobne w 
kościele parafjalnym w Sosnowcu o godzinie 
6.30 rano, na które zapraszają krewnych, zna- 
jomych i życzliwych 


. 
Nowy dziennik 
W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 2-10. (Tel. wł.) Z dnieru 


! grudnia rb. zaczne wychodzić w War- 
||szawie nowy dziennik pt. „Araj“. Wy- 
dawmictwo to będzie naczelnym orga- 
nem przemysłu i rolnictwa zachodniej 
Polski. Naczelnym dyrektorem vw ydaw- 
nictwa będzie były wojewoda pomorski 


Wizyta metr. Szeptyckiego 
W PREZYDJUM RADY MINISTRÓW. 


WARSZAWA, 2-10. (Tel. wł.) Dnia 2 
km. metropolita Szeptycki złożył wizytę 


min. Beckowi i min. oświecenia Czer- s A 08 , dyrektor P. W. K. p. Wachowiak. Śta- 
wińskiemu w. prezydjum Rady mni- 5458 Zona, dzieci 1 rodzina. nowisko Naczelnego redaktora obejme 
strów. Jak wiadomo. metropolita starał z prezes Syndykatu dziennikarzy ware 


się o audjencję u marsz. Piłsudskiego. | 88 


ale widocznie audjencji tej nie otrzymal PREK 
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szawskich red. 


Giełżyński. 


OTWARCIE LIT. ART. TEATRU „ARLEKIN* Dęblińska 4. 
DYR. J. GASSON 

Inauguracyjny program przynosi przebojową rewię w 2 częściach 
PREMJERA! 18 obrazach p.t. - PREMJERA! 


PST! PST! DZIEWUSZKO! 


Nowoangażowany zespół pierwszorzędnych rewjowych wykonawców. 


DO WIADOMOŚCI MIESZKAŃCÓW 
BĘDZINA, DĄBROWY ORAZ OKOLIC. 


PRZY ODDZIAŁACH KOLEKTURY 
LOTERJI PANSTWOWEJ 


JOZEFA HLAWSKIEGO | 


W BĘDZINIE, UL. MAŁACHOWS”IEGO 1, 
i W DĄBROWIE, UL. 3-60 MAJA 3 


zostały uruchomione również działy 


DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 


Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.15i 9.15, nadto w niedziele i święta o 5.15, * 
TEL. 14-00. CENY BILETOW OD 1.50 ZŁ.—4 ZŁ. TEL. 14-00. 
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SKŁAD LISTY PANSTWOWEJ 
STRONNICTW CENTOLEWU. 


WARSZAWA, 2-10. (Te. wł.) Zakoń- 
czyły się obrady Centrolewu nad skla- 
dem listy państwowej do Sejmu. Lista 


skie), Arciszewskiego, Liebermana, Nie- 
dzinłkowskiego, Diamanai (PES), Jan: 
kowskiego i Leśniewskiego (NPR.-pra- 


Ea l "R" "=. 


zgłoszona będzie w piątek lub w sobotę. 

Jak juź donosilkśmy, na czele listy 
stoi b. marsz. Sejmu Daszyński. Ponad- 
to na pierwszych miejscach są nazwi- 
ska: Witosa i Rataja (Piast), Maksymi- 
ljana Malinowskiego (Wyzwolenie), J. 
Dębsk ego i Wrony (Stronnictwo chłop- 


wica). 

Lesty ckręgowe są już także ułożone, 
ale niewykluczone są zmiany wprowa- 
dzone w okręgach. Na pierwszem miej- 
scu lisiy w Warszawie jest umieszczo- 
ny p. Kurlicki (PPS) i Thugutt (Wyzwo- 
lenie). 


NIKT NIE CHCE „JEDYNKO”. 


NUMER TEN OKAZAŁ sif, FERALNYM. 


WARSZAWA. 2-10. Państwowe listy 
śandydatów poselskich przy obecnych 
wyborach muszą być zgłoszone najpóź- 
niej dnia ? października, gdyż według 
58 art. ordynacj. wyborczej musi się li- 
sty państwowe zgłaszać „nie później niż 
40-go dnia przed dniem wyborów”, 

W 10 dni po tym terminie, więc w o- 
beenej kampanji wyborczej dnia 17 paź- 
dziernika, generalny komsarz wybor- 
czy ogłasza te listy w „Monitorze Pol. 
ekim“, nadając im przytem „numery“ w 
tej kolejności, w jakiej byly zgłoszone. 

Oióż do dnia dzisiejszego, choć już 
tylko pięć dni dzeli nas od terminu, nie 
zgłoszono jeszcze ani jednej listy. Jaka 


przyczyna zwloki? Oto najpierwej zgło- 
szona lista musi otrzymać numer 1. Tra- 
dycyjnie numerek ten należy się sanacji, 
która jednak nie ma widać odwagi się- 
gnąć po liczlię, która—-zdepopularyzowa- 
na przez skojarzenia z sanacyjnym syste 
mem rządzenia — stała się dla niej „liaz- 
bą teralną". 

krakowski „Głos Narodu" pisze, że 
jeśli sę sunacja nie zgłosi, to jedynem 
wyjściem będzie chyba zgłoszenie ja- 
kiejś pozornej listy państwowej, której- 
by glowna komisja wyborcza dała nr. 1, 
a k.orąby potem można było wrazie ja- 
kichs formalnych braków nniewużnić. 


PO SOSNOWCU i ZAWIERCIU 


RADOM i 


Na innem miejscu donsimy, że po Ra- 
dzie miejskiej w Sosnowcu została roz- 
viązana Rada m. Zawiercia. 

Dowiadujemy się, że rozwiązano rów- 
1ież Rade m. Radomia i zlażcna z urze- 


ŁODZ. 


T a Magistrat z prez. Grzecznarow- 
skim (PPS) na czele, a w tych dniach ma 


Od 1 października b. r. przyjmujemy 
zamówienia na prenumeratę wszyst- 
kich pism krajowych i zagranicznych. 


TL aa” 


FORD ZRYWA Z SOWIETAMI. 


ZAMIAST PRACY, AGITACJA KOMUNISTYCZNA. 


LONDYN, 2-10. Niebywałą sensację w kiyw zacji geopodarstw rolnych. Mimo 


kołach przemysłowych Anglji wywołał 
fakt, iż europejskie przedstawicielstwo 
Forda zwróciło się do potężnego koncer- 


nu maszynowego Wickersa z propozy-|jak się okaz... 


cją przejęcia sowieckiego zamówienia 
ua 5000 traktorów, które miały wykonać 
zakłady Forda. 

Wickers do propozycji tej odnosi się 
z nieufnością, gdyż firmy angelskie po 
licznych doświadczeniach obawiają się 
udzielać Sowietom kredytów długotc:- 


minowych, tembardziej, że wobec niepo- |, 


pularnośc Sowietów w Anglji 
wzbrania się udzielić kredytom 
swej gwarancji. 

Przekazanie tak olbrzymiego zamó- 
wienia Anglikom stanowi pierwszy 
krok na drodze zupełnego zerwania For- 
da z Sowietami. 

Na podstawie umowy z Sowietami 
Ford wybudował w Leningradzie słyn- 


rząd 
tym 


hvć również rozwiazana Rada mieiska|ny „Stalustroj”, który mial produkować 


w Łodzi. 


500 traktorów miesięcznie. Na tej produ- 
keji oparty był caly sowiecki plan kolc- 


zatrudniania 2000 inżynierów i mechani- 
ków amerykuńskich „Stalinstroj” wy. 
produkował zaledwie 19 {rektorów i to 
ə niezdalnych do użytku, 
Oczywiśce Sowiety winę nieudałegoa 
a kosztownego caspurymeniu przypisują 
rackomemu subolużowi rachowców ame- 
ysanskich. Tymczasem Ford twierdzi, 
że Fowiety gwałcąe umowę wtrącają się 
uo produkcji, przydzicelzją do „Siałin= 
woju” jedynie somunistow, kótrzy za- 
«  pracewac u-iłują nawracać mecia- 
nikuw amerykańskich pa komunizm 


Podwyżka stopy dyskontow. 
W vANKACH PRYWATNYCH. 

WARSZAWA. 2-10. (Tel. wł.) Jak się 
duówicuujomy, w tych dnach oabędzie 
'€ paste.zenc Związku banków, na kios 
cia kęczie omawiana sprawa podwyż- 
szenia stopy dyskontowej o1 proc. czyli 
Ja 12 proc. w stosunku ręcznym. 


> 
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O CZEM SIĘ MÓWI I PISZE... 


Budżet państwa. 


W związku z wywiadem p. pre- 
mjera na temat prawa budżetowego 
prof. Rybarski, który na Uniwersytc- 
cie warszawskim wykłada nauki o 
skarbowości pisze w „Gazecie War- 
szawskiej”': 


Ostatni wywiad p. premjera zostal w 
przeważnej części poświęcony zagadnieniom 
skarbowym, w szczególności prawu budże- 
towemu. Zawiera wiele nowych poglądów, 
wprost oszałamiających czlowieka, który, 
choć były poseł, nie uważa się za „nadii- 
nansistę”, jednakże miał cokolwiek do ezy- 
nienia z temi zagadnieniami. 


Siwierdziwszy następnie niesłusz- 
ność pogladów p. premjera na kwc- 
stje budżetowania tak kończy prot. 
Rybarski: 


Nie chcę już omawiać uwag p. premjera 
o faktycznem wykonywaniu budżetu, o wy- 
datkach na bezrobotnych, na interwencję 
zbożową i t. d., ale trudno pominąć rzecz 
następującą. Twierdzi p. premjer, że „wy 
daliśmysśdzięki pożyczce amerykańskiej zg^- 
rą 1355 miljonów na podniesienie płacy u- 
rzędnikom*. Plan stabilizacyjny podpisany 
przez Kząd, któremu przewodniczył obecny 
premjer, takiego wydatku nie przewidywał. 
Znajduje się w nim (Część IV, punkt 1, 
ust. f), cylra 133 miljonów „na cele rozwo- 
ju ekonomicznego”, czyli na fundusz po- 
życzkowy na potrzeby rolnictwa i przed- 
siębiorstw państwowych. Fundusz ten został 
ntworzony, a podwyżki urzędnicze zostały 
pokryte z normalnych dochodów hudżeto. 
wych. Gdyby ktoś, kto krytycznie patrzy na 
Poapodarke rządową, twierdził, że ezęść po- 
życzki amerykańskiej poszła na place urzęd- 
nicze, naraziłby się na słuszny zarzut, że 
poddaje w wątpliwość równowagę budżetu 
na rok 1927-28. 


Sojusze i kompromisy. 


Pisze p. Iza Moszczeńcka w „Kur- 
P ; sieg 
jerze Warszawskim“: 


Polityka jest sztuką osiągania konkret- 
nych celów. Do dalekich ideałów człowiek 
musi iść sam wewnętrzuą pracą swego du- 
cha. Dla zrealizowania celów politycznych 
musi łączyć się z innymi ludźmi, by stwo- 
rzyć silę wykonawczą. 

Nie każde pojednanie, nie każde zawie- 
szamie broni jest chwalebne, a'e każde takie, 
które wynika ze wspólności cawalebnego 
celu. 

Ota np. zawieszenie broni między stronni- 
ctwami dokonało się na czas obrony War- 
szawy przed bolszewicką inwazją, gdy na 
czele Rządu jedności narodowej stanął pre- 
mjer Witos i wicepremjer Duszyński, W 
warunkach pokojowych kilka lat później, 


gdy kraj staną nad przepaścią bankructwa , 


skutkiem inilancji, zgodne postanowienie 
stronnictw uchwalało daleka idące pełnomo- 
cnictwa Rządowi WI Grabskiego, by dać 
mu oparcie w trudnem dzicie uzdrowienia 
finansów. 

"Tam, gdzie wchodzą w grę interesy bez- 
sporne, zaniechanie sporów jest, oczywista, 
koniecznością. Zresztą sojusz wyborczy, ra- 
zejm między stronnictwami — to nie mał- 
żeństwo. Żadna partja nie przysięga innej: 
„a iż cię nie opuszczę aż do Śmierci". 

W obecnej chwili bezsporne sprawy gó- 
cują nad innemi. Zrozumiano, że przywró- 
cenie porządku prawnego w Polsce leży w 
interesie kraju i wszystkich jego obywateli, 
że bez tego nie będzie ani wewnętrznego 
ładu i spokoju. ani bezpieczeństwa naze- 
wnątrz, ani zaufania i kredytu, ani ratunku 
przed takiemi kięskami, jak bezrobocie, 
bezdomność, wciąż wzrastająca nędza. Nie 
ta lub awa partja, lecz wszystkie, dhające 
a dobro narodu i państw domaząją się wyj- 
ścia z ciemności i chaosu na światło dzien- 
ne, na twardy grunt jakiegoś trwałego ładu. 
Zadanie tak trudne, że nie można trwonić sił 
„a wzajemne przeszkadzanie sobie. 


Ohydna potwarz. 


W jednym z ostatnich swych nu- 
merów krakowski „Czas” podał na- 
siępującą wiadomość: 


„Koenigsherg Allg. Zig" pisze, że Korfanty 
mie ukrywał w ostatnich czasach tendencyj 
separatystycznych i dążył do oderwania 
Śląska od Polski. Z tej przyczyny nacjona- 
listyczny dziennik niemiecki wyraża szczere 
uhbolewanie, iż aresztowanie przeszkodziło 
Korfantemu kontynuowanie swej działalno- 
ści politycznej. 


Słusznie replikuje na tego rodzaju 
taktykę dziennikarską „Głos Naro- 
du“: 
= Wszystko się kończy, jeśli dziennik kon- 
serważtywny tego rodzaju wiadomość podaje 
swoim czytelnikom bez jednego słowa ko- 
mentarza, i to w dodatku w momencie, kie- 
dy Korfanty osndzony w Brześciu, nie może 
się bronić... Czyż „Czas“ sądzi, że człowiek, 
który przecierpiał i przewalczył prawie nół 
wieku z ideałem niepodległej Polski w du- 
©zw. Ż2 ten czlowiek gotów byłhy „oderwać 
Śląsk od Polski*ł Muslałby się wychowywać 
w szkole „Czasu“ i konserwatystów krakow- 
skich, którzy, sie lubili nazywać „także — 


Polakami*!.. Niech opinja szeroka wie, jaką 
to „walkę“ prowadzi sanacja ze swemi prze. 
ciwnikami! 


O aresztowanyca. 


„Polska Zbrojna” w ariykule p. t. 
„Daremne wysiłki” dokonywa no- 
wego wypadu  przeciwparlamentar- 
nego. Nie kryjąc swego zadowolenia 
z taktu zamknięcia w więzieniu brze- 
skiem szeregu b. posłów, uważa, że 
parlamentarzyści obawiają się upad- 
ku swego znaczenia i temm (EA 
je obawy przeciwne dokonanym 
arcsztowaniom. 

Stąd rozpaczliwe próby naszej kliki opo- 
zycyjnej i jej godnej prasy uczynienia z 
chwilowych lokatorów twierdzy brzeskiej 
męczenników narodowych, pokrzywdzonych 
niewinniątek, cierpiących za miljony. Stąd 
wysiłki wywołania w ich obronie odruchów 
powszechnego protestu, uczynienie z ich na- 
zwisk haseł walki o wolność. Stąd te nieu- 
datne, rozpaczliwe odezwy i nawoływania. 
wbrew prawdzie i oczywistości, czyniące pp. 
Korfantych ofiarami pełnemi zasług i po- 


Święcenia i proklamujące strajk w obra- 
nie ich maltretowanej enoty. I stad wycszcie 
-— calkowite niepowodzenie wszystkich po- 
dobnych usiłowań. Bowiem — czasy zmieni- 
ły się gruntownie, ludzie, nawet najbardziej 
ciemni i stanatyzowani przejrzeli i nie dadzą 
się już dalej chwytać na lep szumnych fra- 
zesów. Wprost przeciwnie — wiedzą już 
dobrze, co sądzić o zasługach i enotach po- 
selskich. 

Dość dziwnie wygląda organ typu 
„Polski Zbrojnej”, ferujący sądy na 
ludzi sfanatyzowanych i nie dających 
się chwytać na lcp szumnych [raze- 
SÓW. 

Zgoła inaczej na temat aresztowań 
b. posłów, spocjalnie zajmując się 
sprawą Wojciecha Korfantego, pisze 
p. Pannenkowa w „ABC”. Nawiązu- 
jąc do ogłoszonych motywów areszto- 
wania jego. autorka pisze: 

Więc Korfanty — kryminalista?! Jakże 
to słodko brzmi w sanacyjnem uchu! No i, 
nawiasem mówiac, w jeszcze jednem uchu: 
pruskiem.. Tym szczęściarzom jednak wszy 
stko się wciąż jeszcze składa, jak w baj 
Rzeczywiście, co zamarzą, to się slanice. Cóż 
więc się dziwić. że i w tym wypadku. 


A dalej czytamy w „ABC“: 

Flegma. cierpliwość. humanitaryzm obo- 
wiązują także wobec takiego np. Hipka Wa- 
rjata, mordercy i kasiarza, któremu po m: 
kończeniu już nawet pawolnej procedury są- 
dowej, już „wyznaczony“ termin (sądownie, 
nie prokuratoryjnie!) odsunięto dając urlop 
półroczny dla poratowania zdrowia. 

Ale kiedy chodziło o Korfantego, to peri. 
culum in mora! periculum in mora! żadna 
kara na Śląsku nie bylaby pewna swych 
ogniotrwałych zamków, żaden obywatel spo- 
koju, gdyby -poczekano choć ze dwie godzi- 
ny jeszcze (dn formalnega rozwiązania Sej- 
mu Śląskiego przynajmniej. jak tego wyma- 
ga naszn Konstytucja!) z aresztowaniem fak 
niebezpiecznego „kryminalisty“, jakim się, 
zdaniem prokuratora Tokarskiego, okazał 
wódz ludu Śląskiego, oswobodziciel najstar- 
szej dzielnicy piastowskiej z pod 600-letnieza 
niemieckiego jarzma, komisarz plebiscytowy 
Rzeczypospolitej w najbardziej przełamo- 
wym momencie jej dziejów. 

W konkluzji autorka stwierdza. że 
Korfanty miał możność ucieczki, a 
fakt. że tego mie uczynił, dowodzi, iż 
„głęboł:o wierzy w zwycięstwo swo- 


jej sprawy i sprawy słuszności”, 


B. POSŁOWIE W „BRYGIDKACH” 


PO CZASOWYM POBYCIE W BASZCIE. 


WARSZAWA, 2-10. W jakich warun- 
kach osaczeni są w więzieniu b. posło- 
wie? Olto pytanie, które znajduje sę 
dziś na ustach wszystkich. 

W sprawie tej otrzymujemy z Brze- 
ścia garść nowych informacyj: 

Zgodnie z tem co pisaliśmy, bezpośred- 
uio po przywiczieneiu zamknięto b. po- 
słów tymczasowe w baszcie, stojącej na 
dziedzińcu koszar 9 pułku saperów. Ba- 
szta ta, pochodząca z dawnych czasów, 
przerobiona była zrazu na wieżę ciśnień 
(zbiornik wody), później zaś przebudo- 
wano ją na areszt dla żołwewzy 6-go ba- 
taljonu 9-go pułku saperów. Znajduje 
się ona poza obrębem twierdzy. 

W twierdzy tej przebywali aresztowa- 
ni posłowie tylko przez kilka godzin, bo 
gdy wszystkich zwieziono, przetranspor- 
towani ostali do obrębu samej tw/erdzy 
i umieszczeni w budynku więziennym. 


„BRYGIDKI* BRZESKIE. 


Mianowicie jeszeze w dawnych, przed- 
rozbiorowych czasach istniał w Brześciu 
nad Bugiem klasztor sióstr Brygidek. Po 
rozbiorach Moskale zburzyli część mia- 
sta, przerabili je na twierdzę, zaś klasz- 
tor Brygidek przebudowali na więzie- 
ne wcjskowe. 

Budynek ten jest po dziś dzień wię- 
ziepiem wojskowem. Jest to duży. dwu- 
piętrowy gmach z podziemiami (dawne 
krypty klasztorne), otoczony murem i 
fosą. Cele więzicnne są poprzerabiane- 
m. dawnemi celami sióstr zakonnych. 

Od czasu odzyskania niepodległości 
przez Polskę, w gmachu tym mieści się 
więzienne śledcze okręgu korpusu nr. 
IX. Mieszkańcy Brześcia nazywają 
gmach popularnie „Brygidkami”, podob- 
nie jak mieszkańcy Lwowa nazywają 
„Brygidkami” więzienie lwowskie, rów- 
nież przerobione z b. klasztoru sióstr 
Brygidek. 


GDZIE OSADZONO POSŁÓW? 


W tych to właśnie brzeskich „Brygid- 
kach“ osadzono b. posłów. 

Cele więzienne przygotowane były 
już na mesiąc przed aresztowaniem. 
Znajdują się one w jednem skrzydle 
gmachu, w drugiem zaś skrzydle miesz- 
czą się biura wojskowe, Tu również mic- 
ści się biuro płk. Kosika-Biernackiego. 
który bezpośrednio przed aresztowaniem 
b. posłów został przeniesiony z Przemy- 
Śla do Brześcia i mianowany komendan- 
tem więzienia. Kwalifikacje potemu po- 
siada pik. Kostek-Bierneck* z tego za- 
pewne powodu, że w legjonach pełnii 
służbę w żandarmerji. 

Więzienie, w którem osadzeni są b. 
posłowie, znajduje się pod wzmocnioną 
strażą wojskową. Okna cel zamalowane 
są białą farbą, aby nie można przez ne 
wyglądać. 


NAWET SĘDZIA NIE MA DOSTĘPU. 


Zapowiedziane wczoraj przez prokura- 
tora Michałowskiego utrzymanie dalszej 
bezwzględnej izolacii uwięzionych b. po- 


slów jest przestrzegane tak ściśle, że o- 
statnio n'e dopuszczono do więzienia na- 
wet... sędziego śledczego. 

Mianowicie, jak donoszą pisma poran- 
ne, osadzony w Brześciu b. posel Stron- 
nietwa chłopskiego p. Sawicki, oskarżo- 
ny z art. 101 k. k., ma jeszcze dawniej- 
szą sprawę z której wynikla konieczność 
okazania mu aktów śledztwa. 


Akta te otrzymał od sądu białostockie- 
go sędzia śledczy w Brześciu, z polece- 
niem przedłożenia ich p. Sawiekiemu. 
Jednakowoż władze wojskowe, pełniąc 
nadzór nad uwięzonymi, odmówiły sę- 
dziemu wstępu. Wobec tego zwrócił on 
akta z powrotem do Białegostoku i opa- 
trzył je uwagą, iż sprawy nie załatwił 
z przyczyn od niego niczależnych 


JAK ARESZTOWANO P. SMOŁĘ. 


Jak arcsztowano żiażię , 
Wczoraj popołudniu aresztowano w 
Warszawie b. posła Jana Śmolę z Wy- 
zwolenia. O sposobie aresztowania o- 
trzymujemy hastępujące szczególy: 
Wczoraj rano do mieszkania pos, Smo- 
ly przyszło dwu panów. Nie zastawszy 
go, oświadezy!i żonie, że mają mu do 
wręczenia ważny list, nie chcieli jednak 
tego listu zostawić. Udali się następnie 
do lokalu Wyzwolenia przy ul, Horten- 
sja i tam znowu powtórzyła się ta sama 
historja z listem. Zkolei poszli pod gmach 
Sejmu i tu czekali do godz. 5 popolu- 
dniu. u gdy p. SŚmoła wyszedł z gmachu 
poszli za nim, odprowadzili go do domu 


i tam wręczyli mu list. Był to nakaz a- 
resztowania, podpisany przez sędziego 
śledczego. 

Równocześnie policja aresztowała we 
Lwowie b. posłów ukraińskich dr. Dmy- 
tra Ładykę (radykał ukr.) ć ks. prałata 
kanclerza Kunickiego (Undo). Ks. Ku- 
nicki uchodził wśród ukraińców za naj- 
bardziej zaufanego człowieka metropo- 
lity Szeptyckiego. 

Nadto w Częstochowie aresztowano b 
posła Stronnictwa chłopskiego Czesława 
Olczyka. Według informacji PAT-a pod- 
czas rewizji „znaleziono u p. Olczyka 
5000 skonfiskowanych odezw Centrole 
wu oraz 32... lusck karabinowych. 


MMA 


NA OKRĘG POWIATÓW BĘDZINSKIEGO i ZAWIERCIANSKIEGO 
mieści się w SOSNOWCU, przy ul. Kołłątaja 3 
i CZYNNE JEST CODZIENNIE OD G., 10 DO 13 i OD 16 DO 21. 


Biuro udziela wszelkich informacyj, obecnie w szczególności w kwestii 
reklamacyj o ile ktoś nie został pomieszczony w spisach BY bórcówi 


5469 


Kto wygrał 


W kolekturach ;$zefa Hlawskiego: 


w Sosnowcu, 5-g0 Maja 25 

Będzinie, Małachowskiego 1 
Dąbrowie Górn. 3-go Maja 4 
Zawierciu, Paderewskiego 7 
Roździeniu, Marsz, Piłsudski*zo 45 
Grodźcu, Narutowicza 9 

Czeludzi, Rynek 8. 

W 21 dniu ciągnień V klasy padły 
następujące wygrane: 

ŻA, 2.000 — na Nr. 179255 


ZŁ 600 — na N-ry: 165832 192178 
zł, 560 — na Nr. 11241 

oraz stawki po zł. 250 — na n-ry: 
2408 2423 2745 14911 14937 38245 58257 
58289 58292 74625 100450 109472 
113716 113736 127334 149524 161245 
177028 179204 179282 180949 192741 
192175 195957 199712 199741 19974: 
199772 201051 205652 200640. 


Wygrane ławki zamieniamy na 
nowe szcżeśliwe losv do dalszych cig-* 


na loterji? 


gnień V kl., które trwać będą do dnia 
14 października b. r. włącznie. 

Urzędowe tabele wygranych każ- 
dodziennie można przejrzeć bezpłat- 
nie w powyższych kolekturach firmy 
Józef Hlawski. 

Zł, 15.000 — N-ry: 122119 142198. 

Zi. 10.000 — N-ry: 5922 49613 
165711 190148. - 

Zł, 5.000 — N-ry: 119554 127142. 

Zi. 5.060 — N-ry: 6559 22318 58921 
605359 160257 109024 146182 161839 
179255 196405 201652 202473. 

ZA, 2.000 — N-ry: 1093 5928 71511 
S9204 120100 120250 120522 128928 
1358740 179167 203825. 

ZŁ 1.000 — N-ry: 3435 6768 8054 
14511 24104 24864 32133 34066 46755 
oŁ018 61971 62360 84132 86329 88135 
90322 115345 123922 128359 164002 
156158, 189122 191112 197257 201445 
205543. 


Nr. 228. 


ARTERE R 


ZACHODNI” piatek 3 października 1930 roku. 


ZATRUTE STRZAŁY 


W STRONĘ INTELIGENCJI NASZEJ... 


Warszawa, 1 października. 


2y.h. Ci będą uznani za „mędr- 


„Niemałą niespodzianką był dla opi-|*zxvch", niż „głupia“ inteligencja. 


nji publicznej (zacyiowany już przeć 
SZ 
„Uazety Polskiej” naczelnego org4- 
uu obozu rządowego, zwrócony prze 
tiw inteligencji, Nawymyślano jej, 
że jest „meslorną grupą” kandyda- 
tów na generałów, ministrów, wo- 
dzów, a nie chce zgodzić się na roię 
„wykonawcy”, Wkońcu zaś kró;ko 


zadecydowano, że inteligencja jest 
„.giupia. 
Uważamy za zupełne zbyteczne 


wdawać się na ten i"mat w jakąkol- 
wiek dyskusję. Nie tresć tego wystą- 
pienia, ałe jego powody zasługują 
aa mały komentarz. Co skłoniło „Ga- 
zelę Polską” do taniego wybuchu, 
który napewno nie przysporzy ani 
popularnosci ani głosow liście pro- 
rządowej? 

Vicrwezym z powodów jest reak- 
cja inteligencji na aresztowania 
przedstawieteli strounielw politycz- 
nych. Keskcja ta przybrała już w 
świecie prawniczym kształty prote- 
stu warszawskiej Rady adwokackiej 
potwierdzonego następnie w swej tre 
sci przez naczelną radę oraz Awią- 
zek adwokatów. Wiadomem jest, 
że mają nasląpić podobne oświadcze- 
nia także ze strony innych czymni- 
ków, zaliczających się do inleligencji. 

Bezpośredni jednak powód złego 
humoru „sanacji” w stosunku do in- 
teligencji leży w akcji przedwyker- 
szej, Niedawno obwieszczono z du- 
żym nakładem reklamy zawiązanie 
się komitetu wyborczego pracowni- 
ków umysłowych, do którego miało 
jakoby przystąpić około 200 rozma- 
Uych związków i zrzeszeń, skupiają- 
tych zarówno wolne zawody jak i 
urzędników pańsiwowych. Nazwy 
rych zrzeszeń podano do wiadomości 
w specjalnym komunikacie. 

l tu nastąpiła kompromitacja. Za- 
raz na drugi dzień ukazały się w 
prasie oświadczenia rozmaitych zrze- 
szeń, protestujące przeciw umieszcza 
niu ich w tym spisie. Równocześnie 
najliczniejsze związki urzędników 
i wolnych zawodów powzięły formal- 
ne uchwały, zastrzegające się prze- 
ciw wciąganiu ich — jako instytucji 
do walki wyborczej i pozostawia- 
jące członkom zupełną swobodę glo- 
sowania. 

Gra się nie udala. Liczono na brak 
cywilnej cdwagi ze strony inteligen- 
cji i przeliczono się, Nawet pracow- 
nicy instytucyj państwowych wystą- 
pili śmiało przeciw iego rodzsiu me- 
todom. 

Skoro organ rządowy stwier.lza, że 
na inieligencję przy wyborach liczyć 
nie można, to na kim wobec tego za- 
mierza oprzeć się obóz rządowy? 

Sięgnijmy dalej w glab społoczeń- 
stwa. Więc może micszczaństwo: rze- 
mieślnicy i kupcy? Jeżeli chodzi o 
polską część tej grupy spolecznej, to 
szanse obozu rządowego sioją je- 
szcze gorzej niż wśród inteligencji. 
Mimo rozpaczliwych wysiłków cała 
nkeja t. zw. „stanu średniego” przed- 
sfawia się ciągle..  humorystycznie. 
Pozostają tyłko Żydzi, którzy tam. 
gdzie nie mają szans przeprowadze- 
nia własnych kandydatów. gotowi Są 
poprzeć każdego, kto im za lo dobrze 
zapłoci, — nie gotówką, alo konce- 
sjami politycznemi i gospodurczemi. 

Robotnicy? Ci będą głosowali na 
wszy: kie listy, 0] narodowej do so- 
ejatrtvcznej. z wyjątkiem sanacyj- 
nej. Nieliczne kadry t. zw. Pederacji 
pracy, operującej na terenie przed 
siębiorstw państwowych. nie welho- 
dza poważnie w rachubę. 

Za:em może chłopi? I ci nie. Na z.- 
chodzie i w środku państwa uświado- 
mione masy ludu wiejskiego. po 
złych doświadczeniach z demagogicz- 
nomi obietnicami rozmaitych rady- 
kałów, zbliżyły sie bardzo do obozu 
narodowego. Reszta po zjednoczeniu 
się stronnictw chłopekich w centro- 
lewie” pójdzie niestety pod hasła m' 
clasowemi. Skromna tylko cząstki 


chłopów da się tu i ówdzie wziąć w|nic p niu k 
charakterze „wykonawców“ wyłbor-lz dotychczasowych 10 na 30 fenigów, 


£. w przeglądzie prasy) artykul| 


Fazostają jeszcze wyeokie sfery go 
„odarcze. Oficjalnie współpracują 
one bardzo gorliwie z obozem rządo- 
wym, ale pod względen wyborczym 
wspdłpraca ta może się wyrazić tylko 
w... sukursie finansowym. 

Rezaltat ogólny: brak potulnych 
„wykonawców. „Wodzowie“ „Ga- 


zely Polskiej” za mało mają wojska | 


Motywy 


wyborczego, Idą do walki poza epo- 
łeczeństwem, którego nigdy nie ro- 
zumieli i nie rozumieją. 

A tymczasem społeczeństwo pol- 
skie skupilo się. ldą razem: inteligen- 
ja, mieszczaństwo, włościanie i z0- 
botnicy. Jednak idą nie z tymi, któ- 
rzy narzatcaia Gie na rozkazodawców. 
lecz — przeciw nim. 


K. M. 


wyroku 


w sprawie b. posłanki Kosmowskiej. 


Qvrońca posłanki  Kosmowskiej. 
adw. Szumański, oirzymał odpis mo- 
tywowanczo wyroku w jej sprawie. 

Sąd okręgowy w Lublinie postano- 
wif s kazać Irenę kosmowską na 6 
miesięcy więzienia „2a lo, iż w dniu 
14 września, na wiecu w Lublinie, 
nazwała prezesa Rady ministrów, Jó- 
zefa Piłsudskiego, obiąkanym, a rzą- 
dy jego rządami obłąkańca, przez co 
okazała  nieposzanowanie władzy 
przez zniewagę niciyłko marszałka 
Piłsudskiego, jako prezesa Rady mi- 
nistrów, lecz i całego Rząslu reprezen 
towamego przez Radę ministrów, a 
pozostającego pod jego  kierownic- 
twem'”. 

Sąd w moiywach podkreślił, że 
oskarżona wyraziła cię, iż „Piłsudski 
jest obłąkany, a my i kraj pozostaje- 
my pod rządami obłąkanego”, i po 
wypowiedzeniu tych słów oskarżona 
zaznaczyła, iź zdaje sobie sprawę, że 
za to, co powiedziała, może być aresz- 
towana, lecz to powie, bo ją to boli. 

Zastępcu starosty,  Banaszkiewicz. 
przerwał jej. uprzedzając, by była 
ostrożna, a gdy usiłowała z nim dy- 
skułtować. przerwał jej po raz drugi, 
uprzedzujce, by byla w słowach u- 
miarkowana. 

Na wiecu, gdzie były wypowiedzia- 
ne te słowa, znajdowała się ololo 550 
osćb, Słowa te były wypowiedziane 
z rozwagą i świadomością skutków. 

Sad mie daje wiary, że oskarżona 
tylko ustosunkowała się krytycznie 
do wystąpień marsz. Piłsudskiego. 

Sąd tym z pośród świadków, któ- 


Na.arna letnitiga K 


OGRANICZENIE ŚWIADCZEŃ LEKARSKICH i 
4JONYCH. 


UBEZPIE 


Rząd niemiecki korzystajac z przy-| W wypadkach 
sługującego mu w czasie, gdy parla- |czlowków rodziny, opłata ia. może być 


ment jesi rozwiązany, prawa wyda- 
wania dekretów — przeprowadził w 
drodze rozporządzenia reformę ube7- 
pieczenia na wypadek choroby. Ce- 
lem. jaki rezd Rzeszy pragnął w ten 
sposób osiągnąć, było takie przepro- 
wadzenie  oszczędnośći wo wszy- 
sikich dziedzinach ubezpieczeń na 
wypadek choroby, aby wplywy kas 
chorych możliwie  najinrensywniej 
zmniejszyć i przez io elworzyć nad- 
wyżkę dla podwyższenia wpływów 
na cele ubezpieczeń na wypadek bez- 
robocia, Według nowych zasad uhcz- 
pieczenia keeowego, kasy chorych n- 
„iałać mogą wycokość składki tylko 
na 6 proc. płacy podstawowej, za- 
miast doiycjczasowych 7 i pół proc., 
SZ OTLM 


a na ponsi tej stopy może 
tyiko wyjątkowo zezwalać wyższy 
urząd utozpieczeń. Dotychczas 67 


proc. kor «<horyvch pobierało składki 
w wyc wl 4 — 6 proc, podczas 


gdy 29 pros, kae ściągało ekładki w 
wysokości b — 7 proc, ześ 4 proc. 
Kas, z H pioo. ubezpieczonymi pobie- 


ralo T — S procent. Dwie trzecie skła 


dek plssil ubezpieczony, jedną trze- 
ia poacedawea. 
Pcz uno dalej należytość za 
nosa:ly, które miały zau zadu- 
rzeziwdziałuć przoeiażeniu kas, 


rzy utrzymywal. że oskarżona nie 
wypowiedziała inkryminowanego 
alanin, mie duje wiary, gdyż świad- 
kowio ci posiadają zbyt małą inteli- 
genję, Parez wystąpienie swoje o- 
skawjona ziieważyła nietylko prezesa 
Rady ministrów, ietz jej s'owa by- 
ły obraźliwe i niedopuszczalne, jako 
skierowane pod adresem Rządu, re- 
prezentowanego przez Radę mini- 
strów. 

Przez określenie „pod rządem oblą- 
kanego kraj się znajduje” oskarżona 
zamierzała podać wątpliwośsi prawi- 
dłowe tunkcjonowanie instytucji rzą- 
dowej — Rady ministrów, roprezen- 
iującej władzę w państwie. 

Oekarżona w sposób niewłaściwy i 
karygodny usiłowała dowieść, iż Rzęd 
z powodu obłukamia się nie spelnia 
swoich obowiązków i na wstępie swe- 
go przemówienia omawiała kryłycz- 
nie położenie gospodarcze kraju i 
krytykowała działalność Rządu. 

Oskarżona godziła w imteres pu- 
hliczny, reprezentowany przez wła 
dzę wykonawcza państwa. 

Jako okoliczność obciąża jącą sąd 
uznał „duże natężenie woli przeetęp- 
czej i fakt, że oskarżona z całkowitu 
premedytacją wystąpiła przeciwko 
władzy państwa, poniżając godność i 
autorytet władz”. 

Sąd miał również na uwadze i prze- 
szłość oskarżonej na polu prac nie- 
podległościowych i jej dotychczaso- 
wą niekaralność i z tych względów 
surowy wymiar kary, na jaki zasłu- 
żyła, w sposób wybitny złagodził. 


smsg w Menec. 


RZECZOWYCH DLA 


zachorowania kilku 


zniżona do 25 fenigów. Minister pra- 
cy może jednak w wyjątkowych wy- 
padkach, gdy opłaty te uniemozżli- 
wilyby chorym korzystanie z pomo- 
ey lekarskiej, uchylić je zupeinie. 
Przy podejmowaniu lekarstw płaci 
ubezpieczony 50 fenigów: także i tu- 
taj wyjątki są dopuszczalne, Oszczęd 
ności polegają dalej na pewnych o- 
graniczeniach samej pomocy lekar- 
skiej, której kasy chorych moga na- 


wet w pewnych wypadkach odnó- 
wić, gdy koszia jej oraz środków 
leczniczych przekraczają niej. onor- 
cjonalnie przecięinie koczia tych. 
liczba lekarzy kasowych | została 
zmniejszona; obecnie przypada jeden 
lekarz na 1000 ubczpieczonych. Zwo! 


niono w zwiazku z 1em oroin +000 
lekarzy. Zmniejszone 1eż zostaly 
świadczcmia rzeczowe, jak i zamie- 
rzenia inwestycyjne. Pomce lekar- 


cka da rodzin ubezpieczonych obo- 
wiązuje obecnie z reguły tylko na 
przociąg 15 tygodni, przyczem koszta 
lokarstw mają był w połowie zwra- 
«ane. Prawo do ubezpieczenia ustaje 
na przyszłość w stosunku do tych pra 
towników, którzy pobierają powyżej 
5.400 marek. 

W kołach ubezpieczonych reforma 
ta wywołała silne sprzeciwy. 


8. 


Postrzelony przez strzelca 
KOLEJARZ MORAWSKI ZMARŁ 


Telegrafista dworcowy Antoni Mo- 
rawski, postrzelony przez jednego 
z strzelców, jadących w sobotę na 
zjazd do Torunia, zmarł w szpitalu 
powiałowym w huinie na Miniek 
odniesionych ciężkich ran. Morawski 
zosłał ugodzony kulą w chwili gdy 
siedząc w siacyjnyin urządzie tele- 
graficmym nadawał depeszę do Wto- 
cławka o odejściu pociągu. Strzał 
przehił okno w urzędzie i trafił Mo: 
rawskiego. Mimo znacznego upływu 
krwi, telegrafisia usiłował dokoń- 
czyć nadawanie depeszy, jednakże 
stracił przytomność i osunął się na 
ziemię. Zmarły tragicznie Ś. p. Mora. 
wski osierocił żonę i kilkoro niele- 
inich dzieci. 


Komendant UWO. 


ZASTRZELONY PRZY PRÓBIE 
UCIECZKI. 


Na zarządzenie prokuratora odby:« 
la się we wtorek w Bóbrce koniron. 
lucja aresztowanego przed kilku 
dniami komendanta krajowego U. 
W. O. fuljana Hołowińskiego, podej: 
rzanego o zuaranżowanie napadu ra: 
bunkowego na ambulans poczto 
50 lipca b.r. ze świadkami względnie 
osobami, mogącemi się przyczynić 
do usialenia identyczności rabusiów. 
W drodze powrotnej z Bóbrki da 
slacji kolejowej Chlebowic,e Holo- 
wiński korzystając z chwilowego 
zatrzymania się jednego z eskortu- 
jacych go posterunkowych, uderze- 
niem pięścią w głowę obalił drugiegc 
i począł uciekać, W pogoń puścił się 
jerwszy posterunkowy i oddał do 
kającego 6 strzałów, z których 
jeden tuufił go w głowę, kładac go 
trupem na miejscu. 2 
VARA DES A EH 


Swiętojurski prałat 


B. POSEŁ KUNICKTI 

ARESZTOWANY. 
We środę aresztowano w farno- 
polu b. posłów ukraińskich ks. pra- 
lata leontyna Kunickiego, ora2 
Umytra Ladygę. Aresztowanych od- 
hmo do dyspozycji władz prokura: 
iorskich które ścigają ich za szereg 
wystąpień antypaństwowych w cza- 
de piactowania mandatów. 


ile Niemcy wydają 


NA UTRWALENIE NIEMCZYZNY 
ZAGRANICĄ 


Szeroko rozbudowana akcja nad 
uirwalaniem niemczyzny poza gra- 
nicami Rzeszy «cieszy się m. in. wzglę 
ami niemieckich e państwo- 
wych, które spieszą zawsze wydatnie 
z pomocą linansową i subsydjują 
wszelkie poczynania w rym kierunku 
na teremach, które w myśl wskazań 
olicjalnej polityki państwowej Rze- 
szy winny zawsze być uważane za 
„tymczasowo” odłączone od organiz: 
mu państwowego Niemiec. W roku 
budżetowym 1929 sumy te przenioeły 
kwotę i7 miljonów marek. Podziału 
dokonana sposób następujący: 


spraw zagranicznych 144 miljonow 
marek oraz przez ministerstwo sprow 
wewnętrznych 2 milj. marek. Z kvo- 
iy 144 miljonów, rozdzielonych 
przez minisierstwo spraw zagrań cz- 
nych, przypadło na poparcie akcji 
kuhkuralnej zagranicą 6 miljonów. z 
czego na sumą robote szkolną 4 mi- 
ljony, oraz na poparcie niemieckiej 
służby informacyjnej zagranicą 2.4, 
miljony mk. Kwota 2 miljonów mk. 
idących przez ministerstwo sprow 


nie specjalnych prac, związanych z 
zagadnieniem niemczyzny zagrani 4 
Pruskie ministerstwo kuliyry prz: 
znaczyło w r. 1929 na szkolnictwa 
niemieckie zagranicą 250.000 mk. 

Świadczenia powyższe są w budże. 
śe pańsiwowym pozycjami jawne- 
mi: jest więc rzeczą oczywistą, 2e 
akcja popierania niemczyzny zazria= 
nicą posiada jeszcze szereg innvch 
dróg oddziaływania w formie pośred 
niemo przekazywania funduszów. 


w 
przez kancelarję Rzeszy przeszio “ 
852.000 mk, przez minóevstwo 


wewnętrznych, eļużyła na pokrywa- 


ł 


„KURIER ZACHODNY 


piątek 5 października 1930 roku 


Nr. 228. 


Sępy i kruki w poszukiwaniu padliny. 


Blagierek krakowski już wietrzy.. sensację. 


Niektórym dziennikom faki roz- 
wiązania Rady miejskiej w 5ernowcu 
i zlożenia z urzędu zarządu miasta w 
sposub dotychezes niepraktykowany, 
nie wystarcza. laki krakowski ku- 
rjerek chciałby, żeby zaraz były na- 
dużycia, dełraudacje, zbrodnie, kry- 
minały, jednem słowem coś, co było- 
by „szlachowną”, „umaralniającą”... 
sensacją. Dopiero wówczas czułby się 
dobrze w takiej atmosferze. Już dzi- 
siaj przeto rozpuszeza plotki i insy- 
nuacje o „pierwszych kwiatkach na- 
ARCI gospodarki”. Pisze więc 


W pierwszym rzędzie stwierdzono, że 

Magistrat powziął na kilka godzin przed 
złożeniem go z urzędu uchwałę, przezna- 
czając a kasy miejskiej na socjalistyczne 
instytucje TUR i Dom ludowy po kilka 
tysięcy złotych. Na szczęście w braku pic- 
miedzy, kasa miejska nic zdołała całej 
kwoty przekazać, tak, że w dniu dzisiej- 
szym dalsza wypłata została wstrzymana 
zarządzeniem p. komisarza Kużźniaka. 
„Mądry“ korespondent krakow- 
skiego blagierka niewie o tem 
(blaga i plotka kwaliłikacyj umy- 
słowych nie wymagają), że  4a- 
rząd miasia może wydawać pieniądze 
tylko w wysokości przewidzianej 
budżetem (oczywiście o ile zarząd 
miasta nie jest eanacyjny). Otóż bud- 
żet uchwalony został przez zarząd 
miasta z udziałem ławnika sanacy j- 
nego, dalej przez Radę miejską, u 
wreszcie zatwierdzony przez woje- 
wództwo. Budżet ten przewidywał 
rozmaite subwencje, a między inne- 
mi i te, o których wspomina  „bla- 
gierek“. Czy krakowski blugierek 
nie przeholował przeto w swej gor- 
liwości sensacyjnej, kierując siłą 
rzeczy. zarzut pod adresem wladz 
nadzorczych? 

Czytamy dalej w tym dzienniku. 
o którym Nowaczyński powiada, że 
można brać do ręki tylko przez 
szczypce: 

Przy badamiu aktów personalnych zau- 
ważono, że złożony z urzędu wiceprczy- 
dent K., Jarża zawarł z Magistratem kon- 
trakt, przyznający mu roczne sdszkodo- 
wanie na wypadek zwolnienia. wbrew u- 
stawie przewidującej trzymiesięczną pen- 
sję. Rzecz jasna, że kontrakt ten, jako 
sprzeczny z ustawą, nie zostanie wyko- 
many. 

Samacyjny bujdziarz krakowski w 
tem miejscu wali z całą bezwzględ- 
nością... w sanację. 

Uchwała taka w styczniu 1929 roku 
powzicia została głosami socjalistów, 
B. Bai żydów, przy sprzeciwie klu- 

porozumienia gospodarczego. Pre- 

zydentem miasta był wówczas filar 
sanacyjny dr. Marczyński, przewo:l- 
miczącym komisji budżetowej dv. 
Rzadkiewicz z B. B. Klub B. B. ob- 
jął wówczas uchwałą odszkodowow- 
czą nietylko socjalistów ale i sana- 
cyjnych członków zarządu. 

W innem znowu miejscu pisze bla- 
gierek krakowski o usuwaniu z do- 
mu miejskiego b. członków zarządu 
miasta oraz b. posła A. Bienia. Jak się 
dowiadujemy tymczasowy kierownik 
zarządu in. Sosnowca p. W. Kuźniak 

z takim zamiarem wcale się nie rosi 
bowiem niema... podstaw prawnych. 

Mieszkania w domu miejskim nie są 
mieszkaniami służlbowemi, a wynaj- 
mowancmi za czynsz. W domach miej 
skich mieszka sporo osób nie funkcjo- 
narjuszy, bowiem mieszkania budo- 
wane przez socjalistów są tak dro- 
gie (pomimo nieopłacalności i dokła- 
dania przez miasto), że nie każdego 
słać na taki wydatek. 

Mniejsza jednak o to. Nie chcemy i 

"nie mamy zamiaru brać w obronę so- 
cjalistów, do których stosunek nasz 
znany jest oddawna. Oburzającą jest 

' jednak perfidja pewnych dzienników 

i osób. Zarówno blagierek krakowski. 

jak i „exprecik Zagłębia” łamią obec- 

nie ręce nad goszadarką miejską. A 

któż przyczynił się do spotęgowania 

jej za ienia, jak nie radziecki 
klub sanacyjny w Sosnowcu? Czy 
mamy może przypomnieć owo „hi- 
słoryczno" posiedzenie Rady miaj- 
skiej w dniu 2f lutego 1929 r., na 
którem to posiedzeniu klub B. B. cał“ 
kowicie zaakceptował gospodarkę 
socjalistów uchwałańae rozdety do 


niemożliwości budżet dodatkowy w|rowekim”, nad „madrą gospodarką” 


wysokości 12 miljonćw złotych? 
Wówczas jednak wszystko co pisał 


dr. Marczyńskiogo i. t. d. 
Dziś to pismo toni „krokodyle łzy. 


„Kurjer Zachodni” nazywało sią we-tA „krakowski blagierek”, który nic- 


dle „Expresu Zagłębia” ...złośliwaścią 


dawno zamieścił podobiznę prezesa 


ondecka” Zachływiywało się natomieu j Rady miejskiej dr. Pawełka z podpi- 
to pismo z zachwytu nad gospodarkaą|sem pełnym superlatywów i wywiad 


socjalistów, nad robotami ulenowskie 
mi, nad socjalistycznym teatrem „tu- 


TATT m 


- dziś dmie w inną dutkę. 
l to się nazywa ..sanacja moralna. 


Równoczesne głosowanie 


do Sejmu i Rady miejskiej? 


Jak już wspominaliśmy, w myśl 
ari. 66 dekretu o samorządzie nowe 
wybory do Rady miejskiej w 5os- 
nowcu powinny się odbyć w 6 tygod- 
ni od daty rozwiązania, termin za- 
tem, o ile byłaby ustawa o samorzą- 
dzie przestrzegana, wypadłby w dniu 
16 listopada b. r., a więc w dniu wy- 
borów do Sejmu. 

Podobna sytuacja jest na Śląsku, 
z tą różmicą, że w terminie 25 li- 
stopada mają się tam odbyć równo- 
cześnie wybory do Senatu i do 3ej- 
mu śląskiego. 

Otóż ze sler miarodajnych na Šla- 
sku informują, że glosowanie odbę- 
dzie się równocześnie przed temi sa- 
am. 


memi komisjami. Wszędzie będa 
urządzone dwie urny do składania 
kartek wyborczych, a komiearzami 
wyborczemi mają zostać te same o80- 
by. Pewną pikanterję slanowi prze- 
pis, że do Sejmu śląskiego głosy na- 
leży oddawać w budce, natomiast 
do Senatu bez budki, przyczem głosy 
do Senatu, oddane w budce, zostaną 
unieważnione, 

Nie przesądzając, ile to równocze- 
sne głosowanie może epowodować 
nadużyć, można przewidywać, że 
również w Sosnowcu głosowanie do 
*ejmu i Rady miejskiej odbędzie się. 
równocześnie w dniu 16 listopada. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


a a za 
Dniś Kandyda M. 
3 Em] Jutro Franciszka W. 
Wschód słońca 5 m. 39. 
Piątek Zachód „17 m. 13, 


TAI) 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
_ Kino 
Kairu”. 
Kino „Palace“ — „Hadżi Murat — 
biały szatan”, 
Kino „Kometa“ — „Halka“. 
Kino „Czary* — „Pan ma 


jak Teofil”. 


„Zagłębie* — „Dziewica z 
. 


prolil 


1 Dziś die 22.— 5403) 
Marjusz Maszyński 
w RADJO KAY „KAĘLĘ OZW ROWEL 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE. 
PIĄTEK 3 PAŹDZIERNIKA 1930 R. 


1158 — Sygnał czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie oraz hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05 — 
Koncert z płyt gramolonowych. 15.00 — Ko- 
munikat meteorologiczny (P. R. Warszawa). 
1510 — Przerwa. 16.00 — Komunikaty Pa- 
skiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych 
Woj. ŚL oraz komunikat Teatru Polskiego. 
16.20 — Opowiastki dla, dziesi starszych 
16.35 — Koncert z płyt  gramofonowych. 
17.35 — Odeozyt p.'t. „Wędrówki ryb“ — 
wygl. dr. Michał Siedlecki, prof. U. J. (P. 
Kraków). 18.00 — Koncert popularny z u- 
działem Tria Polskiego Radja w Katowi- 
cach. i. Luigini Scene de ballet, 2. France- 
schi: Poemat symfoniczny, 3. Heykens: 
„Młynek holendersiki'" intermezzo. 4. 
Yradicr: „La Paloma", 5. Franceschi: Bor- 
ceirsc, 6. Schneider - Bobby: Wale angiel- 
ski, 7. Salyer: Amazonas - Tango, 8. Cui: 
Orientale, 9. Menichetti: Jntermezzo, 10. 
Lowandowski Mazur, 19.00 — Codzienny od- 


cinek powieściowy. 19.15 — Rozmaitości, 
zapowiedź ogramu na dzień następny. 
komunikat Teatru Polskiego oraz przegląd 


widowisk. 19.50 — Prof. Dr. Kazimier: 
Simm, Docent Uniw. Jag.: „Ze świata przy- 
rody — Z biologji wód słodkich: Drobno- 
ustroje wodne“. 20.00 — Komunikaty Związ 
ku Młodzieży Polskiej. 20.05 — Komunika- 
ty sportowe. 20.15 — Koncert symfoniczny 
z Filharmonji Warszawskiej. Po koncencie 
feljeton p. t. „Premjera w teatrze“ — wygl. 
p. Manjnsz Maszyński (P. R. Warszawa). 
2215 — Komunikat meteorologiczny z War- 
sząwy, zapowiedź programu na dzień na- 
stępny oraz nadprogram. 23.00 — Skrzynka 
pocztowa w języku frameuskim. (Rok trze- 
ci). Korespandencję słuchaczy zagranicz- 
nych (z Ewropy, Afryki, Azji i t. d.) omówi 
Dyrektor Programów Polskiego Radia w 
Katowicach — Stefan Tvymieniecki 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś o godzinie 8.15 doskonała komedja 
amerykańska Montqoniery'ego .Dzień bez 
kłamstwa“, w której zasłużone oklaski zbie- 
rają pp. Halmara, Kossakowska, Koasieradz- 
ka, Niczewska, lańska, Kowalski, Łętowski, 
Relski. Sarnecki i reżyser sztuki dyr. Tań- 
ski. Ceny miejse normalne. 

Krodytowane bilety wprowadzone zostały 
już z dniem t b. m. Dyrekcja teatru uprasza 
pracowników wszelkich instytucyj o zgła- 
szamie się przez delegowanych celem nawią- 
zania w powyższej sprawie kontaktu sraz 
informacje do kancelarji teatru w godzi- 
nach biurowych. 

Piątek, dn. 5 b. m. godz. 8.15 — „Dzień 
bez klamstwa”. 

Sobota, dn. 4 b. m. godz. 4 pop. 
Wo.odyjowski” gościnny występ zespołu 
Barwińskiego. 

Sobota, dn. 4 h. m. godz. 8.15. „Czarujący 
Emeryt" (premjera). 

Niedziela, dn. 5 b. m. godz. 4 pop. „Dzień 
beż kłamstwa”. Ceny popularne. 

Niedziela, dnia 5 b. m. godz. 8.15. „Cza- 
rujący I'meryt'". 

Deklaracje i bloki na bilety kredytowe 
<ą już do odebrania w kancelarji Teatru. 


„Pan 


Teatr Polski w Katowicach. 


REPERTUAR. 

Piątek dnia 3.10 b. m. „Wicek i Wacek" 
(premjera). 

Sokotn dmia 3.10 b. m. „Opowieści Hof- 
fmanna"* (dla szkół) o godz. 1550. 

Sobota dnia 3.10 b. m. „Wicek i Wacek”. 

Niedziela dniu 5 b. m. — „Skalmierzanki” 
o godz. 15.50. 

Niedziela dnia 5 b. m. — „Opowieści Hof- 
fmanna“ o godz. 19.30. 


X JUBILEUSZ KAPŁANA. Ks. prałat 
Ant. Zimniak, b. proboszcz ò b. dziekan 
będziński, obecnie wikarjusz generalny 
djecezji Częstochowskiej, obchodził dn. 
24 września rb. 25-lecie pracy kapłań- 
skiej. Urodzony w r. 1878 ks.. prałat Zim- 
niak otrzymał Święcenia kapłuńskie w r. 
1905, pracował następnie jako wikarjusz 
w Stopnicy, w Grodźcu, jako prefekt w 
Czeladzi i w Dąbrowie Górn., jako pro- 
boszcz w Stradowie, w Sędziszowie a od 
r. 1924 w Będzinie. W ub. roku z wiel- 
kim żalem żegnano ks. pralata Z mniaka 
w Będzinie, gdy odjeżdżał do Częstocho- 
wy. Redakcja nasza qprzylącza się do 
wielu życzeń, składając je czcigodnemu 
Jubilatowi, który wielokrotnie zasilał 
nasze pismo swemi cennem artykulami. 
Ad multos annos! 

X MŁODZIEŻ A WYBORY. Dowiaduje- 
my się, że w niektórych szkołach śred- 
nich w Zagłębiu tworzone są listy skła- 
dek na sanacyjny fundusz wyborczy. 
Brzmi to wprost niewiarogodnie, że się 
młodzież szkotną wciąga do polityki 
przez nią zmusza rodziców do wydatku. 
który jest najmniej sympatyczny. A je- 
dnak to pnawda. 


Do P. T. Czytelników 


„KURJERA ZACHODNIEGO“. 


Ostatniemi czasy Czytelnicy naszego pt- 
sma zwrócili niechybnie uwagę, w jak 
ciężkich warunkach musi egzystować dzien- 
nik, jeśli śmiało i bez kompromisów stol 
na straży ideałów narodowych. Mimo prze- 
szkód i trudnej sytuacji dla pism ideowych, 
postanowiliśmy wytrwać ma posterunku 
i wytrwamy. 1 e 

Wyrażamy jednocześnie wiarę, że Czytel- 
nicy nasi wnikną. w istotę rzcczy i ułatwia 
nam w ramach swej możliwości pracę, któ- 
rej konieczność w czasach obecnych jest ai 
nadto zrozumiała. Nie chodzi o wiele, jena 
o to, aby każdy z naszych P. T. Prenumera. 
torów nie zwlekał z wpłacaniem należnej 
prenumeraty. i 

WYDAWNICTWO „K. Z‘ 


X ZARZĄD STRONNICTWA NARO- 
DOWEGO prosi swoich ezłonków i sym- 
patyków, aby w wypadkach stwierdze- 
nia usiłowań poszczególnych osób luk 
grup wywierania presji na wyborców w 
postaci gróźb itp, zgłaszali o tem na- 
tychmiast do bura wyborczego Stron- 
nictwa narodowego w Sosnowcu, ul. Koł- 
lątaja 5. Również należy natychmiast za- 
wiedomiać o wypadkach uniemożliwia- 
nia odbycia zebrania przedwyborczego. 


X NOWY ROZKŁAD JAZDY. Wprowa- 
dzono nowy, zimowy rozkład jazdy na 
kolejach. many dotyczą głównie ska- 
sowania pociągów sezonowych i letni- 
skowych oraz kursów bezpośrednich wa- 
gonów do uzdrowiek na linjach Warsza- 
wa — Hel, Warszawa — Zakopane — 
Krynica itp., co tłomaczyć należy małą 
frekwencją w sezonie zimowym. 


X W SPRAWIE NORM ŚREDNIEJ ZY. 
SKOWNOŚCI. Izba skarbowa w Kiel. 
cach zawiadomiła Izbę przem.-handl., że 
komisja odwoławcza przy Izbie skarbo- 
wej ustaliła normy średniej zyskowności 
na rek 1950, przyczem normy te zostały 
oparte na projekcie przedstawionym 
przez Izbę. 


X W SPRAWIE DORĘCZANIA PA- 
CZEK POCZTOWYCH W SOSNOWCU. 
Na skutek memorjału, wystosowanego 
swego czasu do dyrekcji poczt i telegr. 
w Krakowie otrzymała Izba przem.-han- 
dlowa odpowiedź, w której dyrekcja ko- 
munikuje, że nic może uwzględnić po- 
stulaty lzby w sprawie zmiany zarzą- 
dzenia o doręczaniu paczek w ow- 
cu, motywując swoje stanowisko tem, 
że prawie w każdej miejscowości, je 
zaprowadzono służbę: doręczania paczek, 


H. | nadchodziły podobne skargi i sprzeciwy, 


z czasem jednakowoż odbiorcy przy- 
zwyczaili się do tego rodzaju służby do- 
ręczeń i obcenie są z tego zadowoleni. 
Nie podzielając powyższego stanowiska 
dyrekcji krakowskiej, zwróciła się Izba 
w fej sprawie z obszernym memorjałem 
do Ministerstwa poczt i telegr., w któ- 
rym wskazała na ujemne następstwa 
wprowadzenia doręczania paczek pocz- 
towych do domu bez uprzedniej aw'za- 
cji o nadejściu przesyłki, z pozostawie- 
niem adresatowi do uznania, czy prze: 
syłka ma mu być doręczona, czy też ze: 
chce ją podjąć w urzędzie pocztowym. 


X W SPRAWIE PLACU POD BUDO. 
WĘ GMACHU IZBY P.-H. W wyniku 
pertraktacyj pomiędzy Izbą przemysło- 
wo-handlową a Sosnowieckiem Towarzy- 
stwem kopalń węgla : zakładów hutni- 
czych, to ostatnie oświadczyło gotowość 
sprzedania Izbie placu pod budowę gma- 
chu [zby przy ul. 3 Maja. Z uwagi na to, 
że eprawa zawarcia odnośnego kontrak- 
tu kupna-sprzedaży stała się bezpośred- 
mio aktualna, Izba powołując się na po: 
stanowienia par, 52 część lI statutu Izby. 
zwróciła się w dniu 20 września rb. da 
Miuisterstwa przemysłu i handlu z proś- 
ba o zatwierdzenie uchwały plenarnega 
zebrania Izby, upoważniającej zarząd do 
ostatecznego załatwienia tej sprawy. 


X 100 - PROCENTOWE KOMORNE 
PRZEDWOJENNE, Z dniem 1 paździer- 
nika, jako początkiem ostatniego kwar- 
talu br, obowiązuje we wszystkich 
mieszkaniach, podlegających ustawie a 
ochronie lekatorów, komorne w 100 pro- 
centowej wysokości. Oczywiście wyso- 
kość obccnego 100 procentowego ko- 
mornego jest tylko nominalnie równa 
przedwojennemę. Oparte, bowiem na 
złctym franku relacje z ustawy o ochro 
nie lokatorów z 1924 r. uległy w mę 
dzyćzssie obniżeniu wobec obecnega 
kursu 1 frank złotv równy 1 zł. 72 gro 
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5. 


GŁOSY PUBLICZNE. 
Łgarstwo przypieczętowane 
NA CZOLE E. Z. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

W środowym numerze „Expresu 
Zagłębia”, którego zasadniczo jako 
robotnik nie czytam, odkąd pisemko 
to działa jawnie wbrew opinji i in- 
teresom warstwy robotniczej, wyczy 
tałem przypadkowo następującą no- 
tatkę z Zawiercia: 

Nowa endocka plujła tym razem w 
Siewierzu miała miejsce w niedzielę, do- 
kąd przybył niejaki p. Maślankiewicz 
z Sosnowca w asyście aż 11 „adjutan- 
tów” i usiłował organizować przedwy- 
borczy komitet. Łatwiej jednak było 
chciec, jak zrobić. Po długich zabiegach 
wyłowiono około 40 osób, które po przy- 
byciu na miejsce zebrania zdziwione, 
te je do podobnej zaprzańczej grupy 
wciągnąć usiłowano. dały wyraz swemu 
niezadowoleniu, micrząc dokładnie ki- 
jami plecy i nieplecy wykolejonych 
apostołów wykolejonej idei. 

Notatka ta, napisana przez jakie- 
coś dzikusa sanacyjnego, jest łaj- 
siem kłamstwem od początku do 
końca. W rzeczywistości byłem bo- 
wiem w ub. niedzielę w Siewierzu w 
towarzystwie jednego znajomego i 
przy sposobności z wołą poważnych 
obywateli Siewierza  zorganizowa- 
łem Komitet wyborczy, Na zebranie 
to nie przybył kin żaden z łobu- 
zów sanacyjnych, i nikt nikomu przy 
tej sposobności kijem pleców czy nie 
pleców nie mierzył, o czem wykole- 
jony apostoł nieprawdy, łgający na 
lamach figlarnego Expresika napisał. 
Nic dziwnego, że wobec coraz czę- 
szych łgarstw tego ogłupiającego 
naród brukowca ogół robotników co- 
raz mocniej spluwa w tę wycieracz- 


kę sanacyną. 
Al, Maślankiewicz. 
tokarz. 


Przybycie na pogrzeb 
J. E. KS. BISKUPA KUBINY. 


Dziś o godz. 10 rano przybywa do 
Zagórza ]. E. ks. biskup Kubina. Je- 
go Ekscelencja przybędzie w towa- 
rzystwie wikarjusza generalnego ks. 
prałata Zimniaka. 

Celem przyjazdu dostojników ma- 
szej djecezji jest udział w nabożeń- 
stwie żałobnem i pogrzebie śp. ks. 
prałata Zamojskiego i śp. ks. Strze- 
leckiego, ofiar katastrofy na przejeź- 
dzie przy kop. Juljusz. 


X Z POSIEDZENIA ZARZĄDU IZBY 
PRZEM.-HANDL. W dniu 50 ub. m. od- 
było się pos'edzenie zarządu Izby prze- 
mysłowo - handlowej w Sosnowcu, na 
którem rozpatrywano m. in. następujące 
sprawy: projekt regulaminu obrad za- 
rządu lzby, ujżednostajnienie odsetek za 
zwłokę, pobieranych przez instytucje u- 
bezpieczeń społecznych; rewizję postula- 
tów gospodarczych Izby, uchwalonych 
na zebraniu plenarnem w dniu 5 lipca 
rb, w związku z rczolucjami Kongresu 
Izb we Lwowie; sprawę kupna placu 
pod budowę gmachu lzby; szereg próśb 
o subwencje itp. Obszerną bardzo dy- 
skusję wywołały sprawozdania wicepre- 
zesów inż. Raźniewskiego i dr. Likierni- 
ka z audjencyj, odbytych u pp. mini- 
strów pracy i opieki społ. oraz przemy- 
słu i handlu w sprawie zmiany podstaw 
ubezpieczeń społecznych, jakoteż spra- 
wozdania prezesa inż. Gadomskiego oraz 
dyr. Dittricha z posiedzenia Związku 
Izb w dniu 22 ub. m. Ze spraw, rozpatry- 
wanych poza porządkiem obrad, podkre- 
klić należy wniosek wiceprezesa Grusz- 
czyńskiego o przeprowadzenie akcji w 
kierunku ujednostajnienia odsetek za 
zwłokę, pobieranych przez wszystkie in- 
stytucje państwowe. 


X © STACJE SEJSMOGRAFICZNE. 
Wyższy urząd górniczy w Katowicach 
wystąpił z projektem założenia w Kato- 
wicach, Tarnowskich Górach, Rybniku. 
Pszczynie i Dąbrowie Górniczej stacyj 
sejsmograficznych, przeznaczonych do 
notowania i badania częstych na Śląsku 
podziemnych wstrząsów. Centralna sta- 
cja sejsmognałiczna znajdowałaby się w 
Pszczynie. Koszta urządzenia tych stacyj 
wyniosłyby 45.000 zł. ù pokryte byłyby 
przez samorządy, władze centralne i or- 
ganizacje przemysłowe, 

XOCHRONA ZABYTKÓW. Swego cza- 
su minister spraw. wewn. wydał okólnik 
w sprawie ochrony zobyików dawnej 
architektury polskiej. Minister zwrócił 


uwagę, aby samorządy wstawiały do 
budżetów sumy na cele konserwacyjne. 
Samorządy nie zastosowały się do zarzą- 
dzenia. Obecnie Minist. oświecenia zwró 
cło uwagę na zaniedbanie zabytków 
w Polsce. Ruiny zamczysk coraz bar- 
dziej się niszczą i najwięcej ucierpiały 


wskutek niekulturalnego zachowywania 
się zwiedzających. Zwiedzający ruiny 
czują się w obowiązku oderwać kawałek 
cegły na pamiątkę, wyżlobić swe nazwi- 
sko na kam eniu czy na murze. Min, spr. 
wewnętrznych wyda odpowiedne za- 


rządzenie. 


Eksportacja zwłok 


Śp. ks. prałata Zamojskiego. 


Wczoraj o godz. 5 popołudniu od- 
była się z plebanji w Zagórzu do ko- 
kościoła micjecowego cksportacja 
zwłok Ś. p. ks. prałata Zamojskiego, 
Ś. p. wikarjuaza Strzeleckiego i Ś. p. 
Eleonory Pluteckicej, którzy zgineli 
podczas katastrofy kolejowej na 
Niemcach. 

W żałobnym obrządku prócz rodzin 
tragicznie zmarłych i licznego du- 
<howieństwa, wzięło udział kilka ty- 


sięcy osób z całego Zagłębia. 

Pogrzeb kierowcy ś. p. Bombla, któ 
rego zwłoki zabrała rodzina do Ząb- 
kowie odbył się wczoraj.” I tam w 
oddaniu ostatniej posługi tragicznie 
zmarłemu wzięły udział tłumy lud- 
ności. 

Dziś, o godz. 10 rano, po nabożeń- 
stwie odbędzie się pogrzeb na cmen- 
tarz miejscowy. 


Znów konfiskata 


„Kurjera Zachodniego*. 


Wezoraj o godz. 5 rano policja zi- 
aresztowała z polecenia p. starosty 
będzińskiego wydanie „Kurjera Za- 
chodniego” i opieczętowała maszynę 
rotacyjną. Dopiero o godz. 9.45 rano 
po zdjęciu pieczęci z maszyny mogli- 
śmy przystąpić do wydrukowania 
drugiego nakładu. W pół godziny 
otrzymaliśmy ze starostwa następu- 
jące pismo: 

W dniu dzisiejszym zająłem „Kurjer 
Zachodni“ Nr. 227 z dia 2.10 b. r, za ar- 
tykuł p. t. „Krzycz na Niemca, bij Pola- 
ka“, od. słów „inaczej“ do słów „rewolwe- 
rem“ i od słów „lecz“ do słów „zaczepia- 
li“, Powyższe przesyłam do wiadomości. 
Starosta powiatowy J, Boxu. 

Zazmaczyć wypada, że powyższy 
artykuł był drukowany w całości w 


„Słowie Pomorskim“ Nr. 227 z dnia 1 
b. m. i tam nie uległ konfiskacie. 

Oczywiście nasi Prenumeratorzy 
otrzymali drugie po konfiskacie wy- 
damie „K. Z.” z kilkugodzinnem opóź- 
nieniem. 

Musimy lu stwierdzić, że wczoraj- 
sza konfiskata dotknęła nas dotkli- 
wie, gdyż tym razem policja skomfi- 
skowała poważną część naszego 
pierwszego nakładu. Według otrzy- 
manych o godz, 5.30 popoł. informa- 
cyj, policja skonfiskowała 4655 
cgzemplarzy „K. Z.*, pozatem skąd- 
inąd dodatkowo dowiedzieliśmy się 
o konfiskacie 93 i ii egzemplarzy 


„K Z”. 


Doniosła inicjatywa izby P. H. 


W KIERUNKU REFORMY SYSTEM U UBEZPIECZEŃ SOCJALNYCH. 


W łonie sosnowieckiej Izby przem.- 
handlowej opracowana została kon- 
copcja doniosłej reformy w dziedzi- 
nie ubezpieczeń socjalnych, a miano- 
wicie: wydzielenia z zakresu pomocy 
Kasy chorych całej akcji udzielania 
zasików pieniężnych na czas choro- 
by i wprowadzenie na to miejsce Sy- 
stemu przymusowych, indywidual- 
nych oszczędności pracowników. 

Koncepcja ta (w najogólniejszym 
skrócie) polega na tem. że dla każde- 
go pracownika otwierałyby się przy- 
musowe, indywidualne konta oszczę- 
dnościowe w P. K. O. i na to konto 
wpłacałby pracodawca (analogicznie 
do potrąceń na rzecz Kas chorych) 
pewną część dotychczasowej skład- 
ki Kas chorych, w stosunku odpowia- 
dającym przeznaczeniu na fundusz 
zasiłków chorobowych. 

W ien sposób, gromadziłby się na 
koncie pracownika oprocentowany 
kapitał oszczędnościowy; w wypad- 
ku, gdy ubezpieczony potrzebowałby 
zasiłku, otrzymywałby pod kontrolą 
administracyjno-lekareką zezwolenie 
na podjęcie z konta odpowiedniej 
kwoty. Koncepcja ta nadaje się szcze 
gólniej do oparcia na niej zasad u- 
bezpieczenia na starość. 

Koncepcja ta zreferowana została 


przez przedstawicieli Izby sosnowiec 
kiej w sekcji socjalnej kongresu lzb 
przemysłowo-handłowych we Lwo- 
wie, a plenum kongresu uchwaliło 
rezolucję zalecającą poddanie rewizji 
obecnych założeń ubczpiaczeń A 
nych, przy ewentualnem uwzględnie- 
niu w systemie tych ubezpieczeń za- 
sad przymusowej oszczędności indy- 
widualnej. 

W związku z tem delegacja Izby 
sosnowieckiej w osobach pp. wicepie 
zesów d-ra Likiernika i inż. Raźniew- 
skiego udała się w towarzystwie b. 
ministra Klarnera, jako prezesa lzby 
urzędującej Zwązku lzb przemysło- 
wo-handlowych, kolejno do p. mini- 
stra pracy i opieki społecznej Pry- 
stora, do p. ministra przemysłu i han- 
dlu inż. Kwiatkowskiego, do prezesa 
P. K. O. dr. Grubera i do naczelnika 
wydziału ubezpieczeń socjalnych w 
Ministerstwie pracy i opieki spo- 
łecznej Deckiego. Wszyelkim powyż- 
szym panom przedstawiła dalecadja 
uchwałę Kongresu i koncepcję Izby 
sosnowieckiej i wszędzie spotkała się 
z rzeczowem i życzliwem  przyję- 
ciem. Na żądanie minietra przemysłu 
i handlu przystępuje Izba do opra- 
towania szczegółów tego projektu. 


Otwarcie kursów 


` Tow. kursów technicznych w Dąbrowie. 


W ub. środę odbyło się w szkole gór- 
niczo-hutniczej w Dąbrowie otwarcie 
kursów  dokształcających zawodowych. 
prowadzonych przez Towarzystwo kur- 
sów technicznych. 

W jednej z sal o godz. 6 popoł. zebrali 
się liezmi przedstawiciele władz i urzę- 
dów państwowych, przemysłu, stowa- 
rzyszeń i orgamizacyj naukowych i za- 
wodowych oraz słuchacze kursów. 

Do zebranych pierwszy przemówił 
prezes T. K. T. dyr. St, Raźniewski, któ- 
ry w treściwej formie omówił znaczenie 
kursów, dających przemysłowi liczny 
zastęp dobrze przygotowanych teorety- 


cznie i praktycznie pracowników w róż- 
nych gałęziach pracy. W zakończeniu 
przemówienia mówca wskazał na owoc- 
ną pracę jednego z inicjatorów i orga- 
nizatęrów kursów dyrektora szkoły inż. 
T. Białeckiego, którego zaslugi w tym 
zakresie są ogólnie znane, 

Następnie zabrał głos dyr. Białecki, 
jak wiadomo usunięty już ze szkoły dla 
„dobra służby”, zaznajamiając obęcnych 
z historją kursów i systemem nauki, po- 
legającym na udzielaniu słuchaczom 
przedewszystkiem wiedzy potrzebnej im 
w ich zawodzie. Dotychczas tj. od 19.28 r. 
prowadone były następujące kumv: gór- 


niczy, odlewniczy, obróbki metali, elce 
ktrotechniczny i rysunków technicznych. 
Obecnie istnieje zamiar uruchomienia je. 
szcze kursów: modelarstwa odlewnicze- 
go, hartowania narzędzi i kowalstwa. 
Słuchaczami są przeważnie pracownicy 
zakładów przemysłowych, którzy chc:- 
nie garną się do nauki, umożliwiającej 
im zdobycie popłatniejszej pracy. 

W końcu przemawiał jeszcze p. dyr. 
Raźniewski, wzywając i zachęcając slu- 
chaczy do nauki, dającej poważne ko- 
rzyści. 

Nauka na kursach rozpoczęła się wcze 


raj. 
Ze względu na ustąpienie dyr. Biułec. 
kiego, obowiązki kierownika kursów po 
wierzono inż. Weberowi. 
| aan anae ORO SKORE 
a 
Trubadur sanacyjny 
I JEGO RZEWNE PIOSENKI. 
Ekxpres Zagłębia“ donosi dodat- 
kowo, że po ostatniem posiedzeniu 
sosnowieckiej Rady miejskiej w zmia. 
zku z rozwiązaniem kady socjaliści 
śpiewali „Czerwony sztandar” i że 
pomagali im w śpiewie radni z klubu 
porozumienia gospodarczego, których 
„Ekxpres* nazywa „endekami“. 
Mamy niejaką pewność, że „Ekx- 
pres“ się przesłyszal, natomiast praw- 
dą jest dla wszystkich mieszkańców 
Zagłębia, że to właśnie „Lkxpres” za 
rządów socjalistycznych w Magistra- 
cie śpiewel „Czerwonego“, że obecnie 
pali się do sanacji, wyjąc milośnie, 
„Całuję twoją dltoń, dake” a ci. 
szej nieco również pod jej adresem: 
„A ile mi dąsz”, opinja zaś publiczna 
nazywa tę gazetę po imieniu, śpiema- 
jac jej: „Jesteś wszystkich i niczyją”. 
Wiadomo, o kim się tak mómi. 


X "TERMIN OTWARCIA SZOSY SZO- 
PIENICE — SOSNOWIEC. Jak się do- 
wiadujemy, ważna arterja komunika- 
cyjna, łącząca dwa sąsiadujące z sobą 
Zagłębia przemyslowe, a mianowiog 
szosa pienice — Sosnowiec do dnia 
14 będzie oddana do użytku dla ruchu 
kołowego. Dłuższy okres trwania robót 
przy przebudowie szosy tłumaczy się 
tem, że należało wykonać nietylko pra- 
ce, związane z przebudową szosy, ale ró- 
wnież roboty kanalizacyjne oraz wzmoc 
nić oba mosty na Brynicy. 

X ZARZĄD SEKCJI DOZORCÓW GÓR. 
NICZO-TECHNICZNYCH przy Polskim 
Związku zawodowym pracowników prze 
mysłowych i handlowych w Sosnowcu 
podaje do wiadomośc: szystkim zainte- 
resowanym, że w dniu 12 bm. odbędzie 
się w lokalu Związku w Sosnowcu, ul. 
Warszawska 2 I p. o godz. 10.30 mie- 
sięczne posiedzenie zarządu i delegatów 
sekcji. Wszystkich członków zarządu i 
delegatów sekcj. uprasza się o bezwzglę- 
dne przybycie. 

X KOSZTA TRANSPORTU ŻEBRA. 
KÓW I WŁÓCZĘGÓW. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych wyjaśniło, że ko- 
szła transportowania żcbraków i włó-. 
częgów z mocy wyroku sądowego de 
domów przymusowej pracy obciążają 
właściwe sądy. Likwidację rachunków 
za transport żebraków i włóczęgów 
przedkładać należy właściwym kasom 
sądowym. 

X ZIEMNIAKI DLA BEZROBOTNYCH 
Wzorem lat poprzednich, samorządy Za. 
glębia również w tym roku przystąpią 
do zaopatrywania na zimę bezrobotnych 
w ziemniaki i obecnie sporządzane 64 
spisy osób, zasługujących na tego rodza. 
ju pomac. 

XZARZĄD ZWIĄZKU PODOFICERÓW 
REZERWY, Koło Sosnowiec, urządza 
dn. 5 bm. o godz. 10 rano w sali szkoły 
Pransa dla wszystkich podoficerów i b. 
wojskowych „adczyt, który wygłosi 
pchor. Nowara pod tytułem: „Lipiec 
sierpień 1920 r.“ 

X TEATR WARSZAWSKI W CZELA. 
DZI. Dziś w kinie „Czary“ w Czeladzi 
odbędzie się przedstawienie zespolu 
warszawskich artystów pt. „Ma pan pro- 
fl jak Teofil“ — rewja humoru w kil- 
ku obrazach. 

X KRADZIEŻE. Ze sklepu rzeźniczego 
Józefa Szymca na kolonji Zielona w Dą- 
browie skradziono w nocy pół wieprza, 
słoninę, schab oraz różne wędliny. Po- 
szkodoweny oblicza swe straty na 600 
zł. Janowi Czermakowi, zamieszkałemu 
w Sosnowcu (Piaskowa) skradziono ro- 
wer, wartości 150 zt., pozostawiony chwi- 
lowo przed restaurucją Krupy (Nowo- 
pogońska). Zawiadomiona o kradzieżach 
policja prowadzi dochodzenie. 


A 


al. * 9) e 
Utreżwianie w sprawdzaniu 
SPISU WYBORCÓW. 

Komun'kują nam. żo w niektórych ko- 
misjach wyborczych w Zagłębiu czynio- 
ne są trudności przy sprawdzaniu maz- 
wisk w spisach wyborców. Trudności te 
polegają na tem, że wysercy, który przy 
szedł skontrolowuć. csy jego nazwiska 
jest unmiieszczouc w s»se, członkowie 
kumisji nie pozwulajų zajrzeć do spisu. 
lecz sami dokonywują sprawdzenia. Co 
garsza, dopuszczają co sprawdzenia iyl- 
ku jednego nazwiska przybyłego wybor- 
cy. lymczasem według ustawy każdy 
wyborca ma prawo, skontrolowama w 
spisie nietylko sucgo nazwiska, ale i ro- 
dziny, sąsiadów, znajomych, a teoretycz- 
nie nawet wczystkich mieszkańców ca- 
lego obwodu. 

Nie wymieniamy narazie nazwisk, za- 
znaczamy jednak, że utrudnianie, o któ- 
rem mowa, według ustawy jest karalne. 


Zderzenie samochodów 
NA PIASKACH. 


Onegdaj wieczorem okolo godz. 20 na 
kolonji Piaski obok t. zw. „Złodziejowa” 
miało miejsce katastrofalne zderzenie sa- 
mochodów ciężarowych, należących do 
Tow. „Czeladź. 

Zderzenie jadących z przeciwnych 
stron samochodów nastąpiło na odcinku 
pogrążonej w ciemności szosy, przyczem 
jeden z samochodów, naładowany wę- 
clem, uderzył z taką siłą w przeciwną 
maszynę, że cały samochdów ze zgrucho- 
tanym silnikiem runął do rowu. Podob- 
nie uszkodzony został motor drugiego 
samochodn, który nic zdolny był do dal- 
szej jazdy- 

Prawdziwem szczęściem można na- 
zwać, że zderzenie to nie pociągnęło o- 
fiar w ludziach, co należy przypisać te- 
mu, że samochody zderzyły się nie całą 


powierzchnią chłodnic. Straty -dosyć 
duże. 
X OMAL NIE PRZYPŁACIŁ NIE- 


OSTROŻNOŚCI ŻYCIEM. W czasie in- 
stalowania światła elektrycznego przy 
budowie szkoły technicznej w Katowi- 
rach przez nieuwagę dotknął się murarz 
Garstka Jansz Sosnowca nieizolowanego 
drutu o sile 220 volt, wskutek czego zo- 
stał odrzucony na odległość 5 m. i do- 
znał lżejszego okaleczonia ciała. Wymie- 
nionego oxlstaw'ono pogolowiem ratun- 
kowem do szpitala miejskiego w Kato- 
wicach. 

X ZGON OFIARY WYPADKU. Pognie- 
ciony przez wagoniki z piaskiem robot- 
nik kopalni Modrzejów IFranc'szck Tom- 
czyk, o czem donoełiśmy we wczoraj- 
szym numorzc, zmarł wskutek oniesio- 
nych obrażeń w szpitalu. 

(rE NOPEA 


ZE SPORTU. 


O WEJŚCIE DO KL. A, W nad- 
chodzącą niedzielę na boisku w Cze- 
ladzi odbędą się rewanżowe zawody 
o wcjście do ki. A, pomiędzy miej- 
scową „Brynicą” a „Zagłębianka”. 


PIERWSZE ŚLĄSKIE ZAWODY 
KONNE W KATOWICACH, Jak nas 
«ekretarjat Śląskiczo Klubu jazdy 
konnej informuje, zapowiadają się 
pierwsze zawody konne w hkatowi- 
cach, które odbędą się w dniach 11 
112 b. m. na placu F. C. Katowice, 
znakomiejc, Udział w konkursach 
zely wezysikie pułki 5 cam. pry- 
gedy jazdy. jak również pułk wla- 
nów w Tarnowekich Górach i 23 pułk 
ari. pol. w Będzinie, które wyślą 
swych najlepszych jeźdóców i swój 
najiepszy materjał koński. Przyja- 
dą równicż jeźdźcy wysokiej klasy, 
nagrodzeni na międzynurodowych za 
wodach Z cywilnych jeźdźców zapo- 
wiedzieli między inreni swój udział 
go: Hala dowau ż Bydgoszczy, » Imż. 
suanisław Grabianowski z Katowic, 
dyrektor Świderski z Stenowza, dy- 
rektor wiodzimierz «kun z Sosnow- 
ca, Mierzejewski z 50 nowca, portez- 

nik Pimdelski z Siemisnowic. or, 

kiówy w tym roku jako prowizo- 
,rjum urządzony będzic na placu F. 

C. przy parku Kościuszki w Katowi- 
cach, umożliwi jednak komieji tech- 
nicznej zawodów ustawienie bardzo 
ciekawych przecznód, Konkurs więc 
będzie dla pubf:znosei interesującą 
atrakcją. 
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Rozwiązanie Rady miejskiej 


i złożenie z urzędu Magistratu m. Zawiercia. 


Wczoraj tj. 2 października w godzi- 
nach przedpołudniowych przybył do 
Magitratu m. Zawiercia urzędnik wo- 
jewójztwa Kieleckiego p. Jurjew w to 
warzy:twie zastępcy starosty p. Fr. Lan- 
gerta. 

Po zcbraniu się członków Magistratu 
pp: Wolffa, Kajdasińskiego i Bornstejna 
p. Jurjew odczytał im pismo wojewody 
kieleckego o złożeniu z urzędu prezy- 
denta Wolffa i ławników oraz rozwiąza- 
niu Rady miejskiej. 

Osobne pismo z motywacją rozwiąza- 
nia wobec n:cobecnośc. prezesa Rady 
miejskiej doręczone zostało wicepreze- 
sowi p. O. Jagiellakowi. 


Następnie przystąpiono do przekazy- 
wali: urzędowania nowomianowanemu 
komisarzowi p. Franciszkowi Langorto- 
wi, który po objęciu biur wraz z przed- 
stawicielami dotychczasowego zarządu 
ubjcehał majątek miejski. 

Tak vięc i Zawiercia nie ominął los, 
jaki spctkał już kilka miast, a czeka, 


według krążących wieści, jeszcze wicie 
innych. 

W piśme wojewódziwa Kieleckiego 
o rozwiązaniu Rady miejskiej i złażeniu 
z urzędu Magistralu, podpisanem przez 
wicewojewodę p. Kroebla, wśród moty- 
wów, które skłoniły ministra spraw we- 
wnętrznych do tego kroku, podano: 

1) Rada mejska nie zdołała utworzyć 
stałej większości, któraby mogła nakre- 
$lić plan prac i zdobyć się na zdecydo- 
waną linję postępowania. Wyrazem nie- 
udolrości Rady miała być niemożność 
wybrania w ciągu roku wiceprezydenta. 

2) Niedotrzymanie ustawowych termi- 
nów uchwalenia budżetu, który w roku 
bieżącym uchwalony został dopiero w 
dniach 18—25 czerwca. 

3) Brak kontroli nad gospodarką Ma- 
gistratu. 

4) Budżet na 1930-51 r. jest niercalny, 
niedostosowany do możliwości finanso- 
wych i gospodarczych m. Zawiercia, 
wskutek czego województwo nie zatwier 
dziło budżetu nadzwyczajnego. 


ŻYCIE GOSPODAPC 
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Wymiar podatku dochodowego n2 r. 1930 


Władze skarbowe są obecnie zaję- 
ie kończeniem wymiaru pańsitwowe- 
go podatku: dochodowego na rok 


1950. 

Termin płatności wymierzonego 
podatku, po uwzględmicniu ewent. 
wplaconej, względnie przymusowo 
Ściągmiętej zaliczki na ten podatek, 


wyznacza ustawa dla płatników, któ- 
rym doręczono nakazy płatnicze 
przed 13 października a podatko- 
wego, na czasokres do dnia 1 listo- 
pada tego roku. Natomiasi, o ile na- 
kazy płatnicze doręczono po 15 paź- 
dziernika roku podatkowego, termin 
płatności ubiega w 30 dniu po dorę- 
czeniu nakazu płatniczego. 

O:l dokonanego wymiaru przysłu- 


guje płatnikowi prawo wnicsicmia 
odwołania w terminie  trzydziesto- 


dniowym, który biegnie od dnia do- 
ręczonia nakazu płatniezego. Odwo- 
lanie wnosi się: o ile chodzi o osoby 
lizyczne, spadki wakujące, oraz oso- 
by prawne podlegające opodatkowa- 
niu przez Komisje szacunkowe — do 
Komisji odwoławczej za pośrednict- 
wem właściwej Komisji szaeunko- 
wcj (podanie składa się w dzienniku 


podawczym właściwego urzędu skar- 
bowego podatków): o iie zaś chodzi 
o osoby prawno. podlega jące opodat- 
kwaniu przez lzby skarbowe, do Mi- 
nisterstwa skarbu z» pośrednictwem 
właściwej Izby skarbowej. 

Wniesienie odwolania nie uwalnia 
od obowiązku uisrczenia podatku w 
wyznaczonym terminie, Płatnik może 
jednak ubiegać siç o wstrzymanie 
egzekucji, względnie jej ogranicze- 
nie, wnosząc w tym celu umotywo- 
waną prośbę do właściwej władzy 
skarbowej. 

Odwołanie podlega oplacie stem- 
płowej. Mianowicie: a) jeżeli suma 
sporna nie przewyższa 50 złotych — 
podanie jest wolne od opłaty etem- 
plowej; b) jeżeli suma sporna prze- 
wyższa 50 zł., ale nie jest wyższa niż 
100 zł. — podanie podlega opłacie 
znaczkiem stemplowvm nominalnej 


wartości 50 gr. (czyli — wobec 10 
proc. dodatku — za 55 gr): e) jeże- 


li suma sporna przewyższa 100 zł. — 
podanie podlega oplscie znaczkiem 
stemplowym nominalnej wartości 2 
zł. (czyli — wobec 10 brac. dodatku 
= zad zł. 2.20), ( 


Kronika gospodarcza. 


ZAMKNIĘCIE TARGÓW PÓŁNOCNYCH. 
W niedziele zostały zamkniete drugie Tar- 
gi Północne w Wilnie. W Targach wzieli 
udział kupcy i przemysłowcy z całej Pol- 
ki, Gdańska, Fstonji, Łotwy i Szwajcarji 
Targi połączone były z wystawą sztuki Iu- 
dowej polskiej i estońskiej. Na uroszydeść 
zamknięcia Targów przybyli ministrowie: 
Prysior, Kühn, Staniewicz i wojewoda Racz- 
kiewicz. 

NOWY PROJEKT ELEKTRYFIKACJI 
POMORZA. Prezes Polskiego Związku przed 
siębiorstw  elektrotechnicznych oraz inż. 
Alfons Tłafiman złożyli p. Prezydentowi 
Rzplitej projekt elektryfikacji Pomorza i 
Poznańskiego i 9 powiatów  wojowództw 
centra' nych. Szczegóły projektu będą je- 
szcze przedmiotem uzgodnienia z szwajcar- 
ską gruna przemysłowo - finansową Motor 
Columbus. wchodzącą w skład koncernu 
Brown - Roweri. Projekt przewiduje uzv- 
skanie i przeznaczenie na cele elekiryfika- 
cji wspomnianych terenów poważnej sumy 
około stu milionów złotych. Rokowania bę- 
dą prowadzone w ciągu b. m. początkowo 
w Szwajcarji. a potem w Polsce. 


WOBEC WNOSZENIA SKARG przez nie- 
których przedstawieieić rzemiosła na kon- 
kurencję *=erzaną na rynku przez pracę 
więźniów, Ministerstwo sprz wieiwaści 
wydało peieconie naczelnikom wiedoń. abv 
asie ct li się do padstawowych zasedl 
usirojn wicrienniotwa, w mysl których 
warsztaty więzienne nie konkurując na ryn 
ku wewnotrznym, powinny służyć tylka 
celom ponnitencjalnym, a wytwórszość swo 
ją zbywać na,potrzeby własne oraz insty- 
tucyj państwowych i kamnnalnych. 


PRZEDŁUŻENIE TERMINU ULG PODAT 
KOWYCH DLA NOWYCH BUDOWLI. Na 
podsiawie rozporządzenia Prezydenia Nzpli- 
tej termin zwolnienia  nowowzi: <zonych 
budynków, oraz częśni nadbuowanych i 
prz, budowanych od podatków od nierucho- 
mości i budynków, pobieranych na r-«cz 
skarbu państwa oraz miast. przedłużony zo- 


stal do końca r. 1940. Do tegoż terminu 
przysługuje prawo potrącania z ogólnego 
dochodu przy wymiarze podatku dochodo- 
wego sum. użytych na budowę. Zaświad- 
czenia w celn uzyskania tych ulg wydają 
właściwe władze budowlane. 

PIERWSZY ŁADUNI%K ZROŻA W GDY- 
NI. W osłatni:h dniach naładowany został 
w Gdyni pierwszy ładunek żyta eksporto- 
wero. W najbiiższym czasie wyruszy do 
Stokholmu statek, wiozący 150 tonn żyta. 
W  silasach nowowybudowanej  olejarni 
gdyńskiej znajduje się obecnie około 2.500 
tonn zboża. 

ZNIŻKA CEN RLACHY CYNKOWEJ W 
NIEMCZECH. Niemiecki kartel błachy cyn- 
kowej t mw.  Zinkb'echwalzwerkverband 
G. m. b. H. postanowił obniżyć cenę bla- 
chy o 1 mark: na 100 kilogramach. 

COFNIECIE KREDYTÓW FRANCU- 
SKICH DLA NIEMIEC. Ambasador niemiee- 
ki'w Paryżu zawiadomił niemiecką delega- 
cję w Genewie. iż większość banków fran- 
cuskich przestaje udzielać kredytów Niem- 
com. 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 2-19. 
AKCJE: Bank Polski 160, Lilpap 25. 


5 proc. poź. Dolarowa 59, 5 proc. poź. 
Konwers. 55, 4 proce. poż. Inwest. 107, 
4: pół proc, Ziemskie Kredyt. 5425. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.98,50— 
8.98, Nowy Jork 8.912, Londyn 45.54, Pa- 
ryż 55.01.50, Wiedeń 125.92, Praga 
2.46,50, Włochy 46.72.50, Belgja 124.42, 
Szwajcarja 175469, Holandja 55920, Ko- 
penhaga 258.75, Sztokholm 239.60, Berlin 
213.45, 

Tendncja dla akcyj niejednolita. dla 
walut znizkowa. 


Zarzuty, postawione Magistratowi, są 
następujące: 

1) przekroczenia budżetu; 

2) użycie sum, pochodzących z podat- 
ków państwowych od lokali, merncho- 
mości, placów niezabudowanych, skład- 
ki ogniowej i innych na bieżące po 
tnzeby. 

Dekret wojewódzki zapowiada powo- 
łanie Rady przybocznej, jako onganu do- 
radczego i opinjodawczego. Powołane 
Rady przybocznej ma nastąpić osobno. 

Jednocześnie z nominacją p. Fr. Lan- 
gerta na stanowisko komisarza wyzna- 
czona została mu przez województwa 
pensja z fuminszów miejskich, odpowia- 
dająca VI stepniowi służbowemu. 

Jakkolwiek rozwazanie Rady miej. 
skiej i Magistratu przewidywane była 
już od dłuższego czsu, niemniej jed- 
nak wywołaio ono przykre wrażenie. 
Rada miejska, mino pewnych przywar, 
trzeba to kezetrenn'» przyznać, przez 
pierwsze dwa lata swej kadencji praco- 
wała sumennie, Byly nieraz błędy, ale 
gdzież ich nmems: . sza nielicznemi je- 
dnostkami, radni ożywieni byli najlep: 
szemi chęciame i rezultaty ich prac są 
widoczne. W csgu kuuencji rozwiązane, 
Rady dokuneno w mieście tyle lub na- 
wet więcej, aniżeli w ciągu 9 lat rządów 
poprzednich. Do omówvenia prac tych 
jeszcze wrócimy. Narazie nie możemy 
pominąć milczeniem podziemnych zabie- 
gów pewnych sier eanacyjnych, których 
teiem było doprowadzenie do rządów 
komisarskich. Po mieśce krążyły w od- 
pisach składane władzom „donosy”, treść 
których zunelnie nie świadczyła o tro- 
sce o gospodarkę miejską, ani o rozum. 
nem i rzeczowem pojmowaniu zadań sa- 
morzącdu. 

A no, trudno! I to przeminie! 
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Kronika Zawiercia. 
X Z ŻYCIA SZKOLNEGO. W gimna- 
zjum żeńskiem p. H. Małczewskiej od- 
byl się obchód 25-lecia walki o szkolę 
polską. Lczenice gimnazjum odśprewały 
Rotę i łlymn narodowy, dekłamowały: 
swidówny „Młodzieży Polska”, konop- 
nickiej „O Wrześni”, odczytały M. Reu- 
tówny „Wilczy bilet” i „Lekcję języka 
polskiego” z „Syzyfowych prace”, Piek. 
ny referat wygłos t ks. kan. B. Wajzler. 
Całość wypadła bardzo sympatycznie i 
pięknie. 
X GWAŁTOWNY KASJER | KONDU- 
KTOR. Osoby, zmuszone częsio jeździć 
koleją, są nicraz świadkami zajść, spo- 
wętowanych  niewłaściwem zachowa- 
niem się konduktorów, którzy nieraz le- 
kceważą sobre pasużerów. To samo przy- 
trafia się poniektórym kasjerom. Wsku- 
tek właśnie zbyt daleko posuniętej bez. 
seremonjalności kasjera ze st. Łazy i 
konduktora Omińskego z drużyny war- 
szawskiej wynikło przykre zajście, po 
wodujące interwencję policji. i protokół 
Sprawa prawdopodobnie zakończy się 
przed sądem, 


Kronika Olkuska. 


x ŚMIERĆ OFIARY BÓJKI WESEL. 
NEJ W RZEPLINIE. Zygmunt Ferdek 
pokrujany nożem przez Staropolnego na 
weselu w Rzeplinie, o czem pisaliśmy 
wczoraj, zmarl zaraz po przywiezieniu 
go do szpitala św. Łazarza w Krakowie 
Jak się okazało, Jan Staropolny, spraw- 
ca Śmierci Ferdka, połkuł nożem na tem 
samem weselu jeszcze inne dwie osoby, 
które w obawie zemsty ze strony Staro- 
polnego nie zameldowały nawet o tem 
na policji. 


X NOWA LINJA AUTOBUSOWA U- 
rząd wojewódzki w Kielcach udzielił ze- 
zwcienia p. E. Grełewiczowi z Będzina 
na utrzymanie komunikacji autobusowej 
pomiędzy Sosnowcem i Wodzisławiem 
przez Książ Wiclki — Miechów — Wol- 
»rcm — Olkusz — Sławków — Dabra 
wa — Ścsnowiec. 


X ZATRZYMANIE OSOBNIKA Zk 
SKRADZIONYM ROWEREM. W dniu 
1 bm. został przytrzymany w Starczyno- 
wie z rowerem im. „Expres“ 20-letni 51a- 
wstaw Matuszny z pow. Żywieckiego. 
Przyparty do muru zeznał on, że rower 
skradł z nrzed restauracii w Bielaku. 


Nr. 22%, 


Anegdoty i prawda 
O SŁAWNYCH LUDZIACH. 


$Śławny prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych, Abraham Lincoln miał źle wycho- 
wana, kłótliwą i w dodatku zazdrosną 
tonę. Ponieważ był powszechnie lubiany 
| często muśiał wieczory «pędzać na 
przyjęciach, żona podejrzewała go o 
jakiś mboczny flirt i za każdym razem, 
gdy później wracał, spotykała go gra- 
dem wyzwisk. Pewnej nocy, nieco póź- 
niej niż zwykle  wróciwszy do domu, 
Lincoln próżno kolatał u drzwi. Po do- 
brej pół godzin e dopiero w jednem z'0- 


ken ukazała się glowa jego małżonki i EE 


spłynął potok obelg i wymysłów. 

— Nie wpuszczę cię do mieszkania, 
nieponiu!.. Możesz sobie gdz'eindziej 
szukać noclegu, ty, włóczykiju! 

— Ależ moja droga! właśnie otrzyma- 
lem depeszę z wiadomością o powołaniu 
mme na prezydenta Sianów, więc mu- 
salem.. p 

— Przewrotny kłamco! nie z tego jed- 
uak. Nie wpuszczę cę! 

Musiał ją Lincoln długo zapewniać, że 
mów prawdę, Wreszcie uwierzyła i A- 
braham Lincoln picrwszą noc po wybo- 
rze ua prezydenta Stanów Zjednoczo- 
aych spędził jednak we 'własnem łóżku. 

Henryk lksen nie miał zbyt w elkiego 
doświadczenia w sprawach miłosnych. 
Gdy wreszcie zakochał się w pięknej 
pannie Thoresen, nie miał odwagi osobi- 
śc e oświadczyć się jej. Napisał więc liet, 
w którym zaznaczył, że sam się zgłosi po 
pdpowiedź, prosząc jednocześnie, by w 
razie odmowy panna lihoresen kazala 
mu powiedzieć, że nie chce się z nim wi- 
dzieć i aby w ten sposób wybawiła go od 
przykrej rozmowy. Gdy lbsen w godzi- 
mę po wysłaniu listu zjawił się w mie- 
szkaniu swej wybranej, wprowadzono 
go do salonu, prosząc o zaczekanie. Był 
r tago powodu nawet zadowolony, po- 
nieważ zyskiwał czas na ułożemie sob e 
przemowy, jaką powita ukochaną, Ocze- 
kiwanie jednak zbytnio się przedłużało 
i zaczęło denerwować lbsena. Wreszcie 
sądząc, że sprawa jest przegraną, nie- 
znacznie wysunął się do przed; ju, 
pragnąc zrejterować z placu boju. Do- 
p ero wówczas dolecial go wesoły śmiech 
jego wykranej i wołanie, by wracał. 
Wróciwszy do salonu ujrzał pannę Tho- 
resen wyglądającą zza kanapy, na któ- 
rej przed chwilą siedział. SŚchowała się 
tam, by wystawić jego cierpliwość na 
próbę. Oświadczyny zostały przyjęte. 


Parowiec przecięty 
NA DWIE CZĘŚCI PRZEZ PIORUN. 


Z Halifaxu, w Nowej Szkocji, «do- 
noszą do dzienników londyńskich, że 

dezas gwałtownej burzy na wyso- 
EA] Cap Breton piorun uderzył w 
parowiec „Carranza”, płynący z New 
founlandu i rozciął go na dwie części. 
Parowiec prawie natychmiast zato- 
nał, przyczem dziesięciu ludzi, a w 
ich liczbie kapitan parowca, straciło 
życie, Sześciu tylko podróżnych zdo- 


ARTUR MILLS. 


„KURIER ZAUHODNY piątek 5 października 1930 roku. 


łało weiąść do łodzi ratunkowej. Po- 


Wreszcie w chwili, gdy utraciii już 


zbawieni prawie żywności i wody do|wszelką nadzieję ocalenia się, gdyż 


picia i posiadając tylko dwa wiosła, 
rozbitkowie 
mywali się na morzu 


byli już zupełnie wyczerpani przez 


przez 72 godziny utrzy-| głód i pragnienie, zoczył ich i urato- 
; : RE « 
wzburzonem.| wał żaglowiec „Viginette”. 


„Człowiek ze skrzynią klejnotów” 


Międzynarodowy włamywacz uciekał ze wszystkich więzień 


Przed sądem przysięgłych w Karlsru- 
he stanai obcenic znany międzynarodo- 
wy włamywacz, uciekinier ze wszyst- 
kich więzień świata, Herbert Sandow- 

ci, 

Mimo polskiego brzmiemia nazwiska, 
opryszek ten nie ma nic wspólnego z 
Polską: urodził się w Rydze, a „praco- 
wal“ w swym małozaszczytnym zawo- 
dzie na całym Świecie. 

Łe względu na to, że kiedyś leżąc w 
szp'ialu miał pod łóżkiem skrzynkę zra- 
bowanych przez niego klejnotów, nazy- 
wają go „człowiekiem ze skrzynią klej- 
notów”. 

Sandowski dokonał całego szeregu 

śmiałych kradzicży hotelowych 
w miejscowościach nadmorskich Ame- 
ryk. ŚSchwytano go i osadzono w no- 
wojorskim Sing - Singu. 

Mimo niestychanych trudności, uciękł 
z tego więzienia, ale 
wspomnienie Sing - Singu prześladuje 

go nieustannie, 


W obawie, by po raz drugi nie dosiać 
się do tego „piekla“, Sandowski raz na 
zawsze zrezygnował z Ameryki i prze- 
n.ósł swą działalność do innych krajów. 

W r. 19% popełnił cały szereg sensa- 
cyjnych włamań do skłepów jubiler- 
skich Berlina. Schwytany i skazany na 
dwa lata więzienia, uciekł w parę mic- 
sięcy później z więzienia w Kottbus. 

W r. 1929 ucieka Sandowski z więzic- 
nia w Spandau, skręciwszy sobie dra- 
binę z bielizny è prześcieradła. Staje 
się potem postrachem Niemiec Południo- 
wych, szerząc 
spustoszenie w sklepach z kosztowno- 

ściami. 
i domów bogaczów. 

Schwytany przy włamaniu do pewnej 
willi pod Karlsruhe, staje obecnie przed 
sądem. 

Jest mu obojetne, jaki dostanie wy- 
rok. Błaga tylko sędziów by go nie od- 
syłali do Ameryki, gdzie go osadzą w 
Simg-Singu. 


CO MARCONI MOWI 


o cudach radjofonji i telewizji. 


Z racji świeżo otwartej w Londy- 
nie wystawy radjotechnicznej ogło- 
sil, bawiący obecnie we Włoszech, 
senator Marconi ciekawy artykuł, 
w którym zapowiada, jakie jego zda- 
niem będą najbliższe udoskonalenia 
i postępy w dziedzinie praktycznego 
zastosowania radja. 

— Radjo — mówi ełynny wynalaz- 
ca — przekształciło już życie ludz- 
kie, połączyło morza i lądy, zniosło 
odległości, zapoczątkowało nową fa- 
zę w dziedzinie muzyki oraz wszel- 
kich rozrywek, skierowało na nowe 
tory politykę i przeistoczyło cały 
system nauczania. Zasługą radja jest 
również wybitne przyśpieszenie ryt- 
mu handlu międzynarodowego w spo 
sób, jaki ojcowie nasi uważałi za 
czarodziejski bodaj, Rad jestem, że 
udało mi się w pewnym stopniu 
przyczynić się do urzeczywistnienia 
tych zmian, zadanie moje nie jest 
jednak jeszcze ostatecznie dokonane. 
Mam na widoku inne jeszcze zmiany, 
jestem też pewien, że za jakie dzie- 
sieć lat, a może rychlej, podobna 
dzisiejszej wystawa obejmie wiele 
nowych rzeczy, zwłaszcza w zakre- 
sie telewizji, oraz transmitowania 
przez radjo obrazów. 

Wielki postęp zapowiada się rów- 


tworu. 


SK KIESUDEWY LTP U WT La Na I 
— Nie. Nie spotkałam tam żadnego takiego 


nież na polu handlowem. W ciągu 
najbliższych lat usunięte zostaną nie- 
dokładności. i braki, a zastosowanie 
systemu fal kierunkowych umożliwi 
iajność rozmów na dalekie odłegło- 
ści. Połączenia bezdwutowe będą pro- 
wadzone poprzez eter wąskiemi ka 
nałami, zupełnie w taki sam sposób, 
w jaki woda przeprowadzana jest 
przez rury wodociągowe. Koszty iran 
smisji zostaną zniżone do minimum, 
dzięki czemu udestępnione będzie 
najszerszym masom korzystanie z 
telefonu bezdrutowego. 

W świecie radja wszystko będzie 
kosztowało mniej. Transmisja doku- 
mentów i fotogralji za pomocą radja 
stanie się rzeczą powszechną i dwo- 
je zakochanych, oddzielonych wza- 
jem tysiącami kilometrów, będzie 
mogło wymienić pomiędzy sobą swo- 
je fotogralje w ciągu jednego i tego 
samego dnia, w ciągu godziny bodaj, 
i to kosztem groszowym nieledwie. 
Telewizja pozostaje wciąż jeszcze w 
stadjum doświadczalnem, mam jed- 
nak niezłomną pewność, że w ciągu 
dziesięciu lat conajwyżej aparaty 
telewizyjne będą bardziej jeszcze 
rozpowszechnione i udostępnione, ani 
żeli dzisiejsze aparaty odbiorcze ra- 
djofoniczne. W ten sposób przekształ 


Ho 


cone zostanie również życie indywi- 
dualne, ludzie hędą mogli mieszkać 
na zapadłej wsi, pozostając w naj- 
ściślejszym koniakcie z całym świa- 
tem. 

Radjo przyśpieszyło tempo życia. 
Przyśpicszy je stokroć bardziej je- 
szcze z chwilą, gdy staniemy sie ab- 
solutnymi panami eteru. 

EE EG 7 c%p 


Królowa tańczy 
Z LORAJAMI. 

W tych dniach odbył się na zamku 
Balmoral, w Szkocji, doroczny, trady 
cyjny bal, wydawany przez króle- 
stwo angiesłkich dla służby dwor- 
skiej. Jest to zwyczaj prastary, które 
mu monarchowie angielscy dotych- 
czas pozosłali wierni. Jak wiadomo, 
królowa Mary jest przeciwniczką sta- 
nowczą tańców jazzbandowych, i w 
tym więc roku tańczono tylko kadry- 
la, walce i tańce „szkockie. Zatproszo- 
nych gości nie obowiązuje ceremo- 
njał dworski, gdy więc jedni przyby- 
li we frakach nieposzlakowanega 
kroju lub smokingach, to inni znów 
w skromnych surdutach lub mary- 
narkach oświętnych. Król Jerzy wraz 
z małżonką uczestniczył, po przerwia 
dwuletniej, wywołanej chorobą, 
znów w tej zabawic, a królowa Mary 
tańczyła ochoczo z kamerdvnerami 
i lokajami. Synowie zaś królewscy 
obtańcowywali gorliwie panny słu- 


żebne. 
Ofiary 


złożone w naszej Administracji. 

Zamiast kwiatów na trumnę nieodżałowa- 
nej pamięci tragieznie zmarlega księdza pro- 
boszcza W. Zamojskiego  nauczycielstwa 
szkoły powszechnej w Klimontowie dklada 
na odnowienie kościoła w Zagórzu zł. 28.00, 

Zamiast kwiatów na frumnę nicodźało- 
wanej pamięci proboszcza Ś. p. pralata Win- 
centego Tamos kiego na restaurację kościoła 
w Zagórzu składają Gracjanosiwo Zapolscy 
(starzy) zł. 20. 

Ż uznaniem głębokiego smutku po tra. 
gicznym zgonie ś. p. księdza prałata Zamoj. 
skiego dla uczczenia jego pamięci, na ma- 
lowanie kościoła w Zagórzu składa zamiast 
wieńca 25 zł. Z. Gadomska z rodziną. 

Dla uczczenia pamięci nicodżałowanego 
Ś. p. Księdza prałata Zamojskiegu, serdecz- 
nego opiekuna młodzieży, na Związek kata- 
lickiej młodzieży w Zagórzu, skieda: 15 zł. 
A. Rogalewiczowa i A. Rogalewiczówna. 

Zamiast wieńca na trumnę Światłego 1 
zacnego duszpasterza Ś. p. ks. prałata Win. 
centego Zamojskiego skiada oliarę dla naj. 
biedniejszych w Zagórzu zł. 15 inż. Mieczy: 
sław Siwik. 

Zamiast kwiatów na trumnę nicodżałowa: 
nego Ś. p. ks. prałata Wincentego Zamoj. 
skiego składają na fundusz pomalowania 
wnętrza kościoła w Zagórzu K. i W. Świstu 
nowie zł. 50. 


BILETY WIZYTOWE 


| SKLEP POLSKI | 


BĘDZIN, Małachowskiego Nr. 7, Tel. 7-90, 


szybko, gustownie i tanio 


— W Banku Angielskim. 


— Bezpieczne micjsce. Więc przeleżały tam 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


— Niech Bóg broni, Po twojem odejściu słu- 
żący zameldował mi niejakiego Nygugena. Tkn'ę- 
ty nieokreślonem przeczuciem, kazałem go pro- 
sić. Zaczął od tego, że wie o mojej podróży do 
Indochin i wygłosił prelekcję o jakiemś stowarzy- 
szeniu, do którego należą wszyscy jego ziomko- 
wie, związani swemi kwalifikacjami z architektu- 
rą i zdobnictwem. Powiedział, że członkowe tego 
stowarzyszenia powitają mnie całem sercem, lecz 
dodał szczególne zastrzeżenie, że tylko w tym wy- 
padku. jeżeli pojadę sam. Zupełnie szczerze od- 
parłem, że nie rozumiem, o co mu idzie, ale dotąd 
nalegał, dopóki sobie nie przypomniałem, że prze- 
cież ty jedziesz. Na to wystąpił z nadzwyczajną 
radą, że lepiej będzie dla ciebie, jeżeli nie poje- 
dziesz i dał mi jasno do zrozumienia, że to osirze- 
żenie było jedynym celem jego wizyty. 

-—— To nie dowodzi, że wiedział zgóry o moim 
projekcie. 


11) 


— Mam wrażenie, że wiedział i że przyszedł. 


tylko po to, aby'mi to powiedzieć. 

— Ale co go to może obchodzić? 

— Nie mam pjęcia. Może to ma co wspólne- 
go z twojemi szmaragdami? Czy przypominasz 


sobie z Rivierr jakiezoś mongol: 


— No, to nie rozumiem, W każdym razie mu- 
simy być przygotowani na to, że będziemy śle- 
dzeni. 

— To zależy od tego, czy de Grignon operuje, 
sam, czy ma wspólników. 

— A ty jak sądzisz? . 

— Że on jest sam. Wiesz, że pomimo wszystko 
nie wważam go za zawodowego złodzieja. Wro- 
dzona próżność każe mi wierzyć, że go naprawdę 
oczarowałam i że co się tyczy szmaragdów, uległ 
pokusie pod wplywem chwili. 

— Rzeczywiście. Trudno przypuścić, żebyś go 
miała nie oczarować. 

Dziękuję ci, Denny. Umiesz pocieszyć ta- 
ktownie kobietę, która wie, że została wystrych- 
nięta na dudka. 

— Powiedz mi, moja droga, co cię skusiło, 
żeby zabierać je na Rivierę? Przecież to było 
ryzykowne, nie mówiąc już o niebezpieczeń- 
stwąch podróży. 

— Sama nie wiem, co ci na to odpowiedzieć. 
Pewnie, jak zwykle, padłam ofiarą własnej próż- 
ności. Zasadniczo te szmaragdy nosi się tylko 
w wyjątkowych okolicznościach — na „koronacji, 
na weselu królewskiem, czy jakiej innej uroczy- 
stości. Stanowią one rodzaj galowego uniformu. 
Faktycznie do chwili mego wyjścia zamąż prze- 
eżały w zamknięciu siedemdziesiąt lat. Ostatni 
członek rodu był kawalerem. Tammy odziedziczył 
tytuł po swoim stryju. 

— Gdzie ie trzymanoł 


siedemdziesiąt lat? 

— Co najmniej. Tammy wydobywszy ję dia 
mnie, kazał zmienić zabawną siaroświecką opra- 
wę na nową i zrobić z nich przepaskę na włosy. 

— O! Musiałaś wyglądać czarodziejsko!! 

— lepiej wyglądam w kosijumie kąpielo- 
aen W każdym razie muszę przyznać, że efcki 
był. 

Denis potrzasnął głową. 

— Nadzwyczajne. Leżuły przez tyle lat 
w absoluinie bezpiecznem miejscu i ledwie je 
stamtąd zabrano. zostały skradzione. Czy próbo: 
wano je już kiedy przedtem skonfiskować? 

— Nic o tem nie wiem. Raz tylko ktoś chciał 
je kupić, wkrótce potem gdy Tammy objął spa- 
dek po wuju. Ten ktoś zaproponował mu, aby 
podał swoją cenę. Naturalnie Tammy odprawił 
go z kwitkiem, ? f 

— Kio to był? 

— Jmbiler z Bondstreet, 

,  — Ktoś go musiał przysłać, Strasznie trudno 
jest sprzedać naprawdę cenne kamienie. 

— Mam nadzieję, że mój baron potknie się 
na tej trudności i że zastaniemy klejnoty jeszcze 
w jego posiadaniu. Toby było cudowne. 

— No, chyba — zgodził się Moore. — Ale le- 
piej się nie łudźmy. 

Zapadło chwilowe milczenie. Denis zastana. 
wiał się nad propozycją jubilera, który z vewno- 
ścia nie działał z własnei iniciatywy. 
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wniejsze arje solowe i chóry. 
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ładowanie i reperacje, sumiennie i fachowo 
wykonują 
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Więcej juź tego nie zrobię, List dro- a ——— X ZAKŁADY REPERACYJNE 
giej Babuni sprzedałem pewnemu; Osoby, dla których przyjmowanie proszku stanowi pe- . a $ Ava Ą R 
Ebieraczowi autografów, który mi za ||| wr saiok mery uyasi proni „KOGUTEK” ki przy Biurze Elektrotechnicznym i Wytwórni Radjowej 
to zapłacił 4 funty czteriingów i 10 o 20 tabletek w pudelku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- ur 

KU i letek „KCogutek-Migreno-Nervosin" w oryginal 
ŻY lingó WA nem opakowaniu Gąseckiego. ZEE inz. STEFAN M R O K OW S KI 


WPŁYW RADJA NA WZROST 


zak WYSKZREEWACE W dł 

już dawno w świecie uczonych keg- 
żyly przypuszczenia, że fale eteru 
okazują wpływ na wzrost roślin; dziś 
na potwierdzenie tej hypotczy sklada 
się już cały szereg doświadczeń, mię- 
dzy innemi doświadczenia dra Hilde- 
bramlia z Wiednia. Uczony ten pod- 
dawał działaniu krótkich lal wysiane 
we własnym ogrodzie nasiona fasoli, 
rzodkiewki, melony i pomidory, przy 
czem okazało się, że napromienione 
rośliny rozwijały się i dojrzewały 
szybciej; rzodkiewki np. zaczęły pę- 
dzić w górę już po dwóch tygodniach, 
podczas gdy normalnie potrzebują na 
Lo miesiąca, pomidory dojrzewały już 
po trzech EA podczas gdy 
zwykle okres dojrzewania następuje 
u nich dopiero po upływie siedmiu 
miesięcy i t. d. O ile doświadczenia 


W SOSNOWCU, UL. WARSZAWSKA 6 (TEL. 8-46) 


Pojemność akumulatora 25 55 85 Amp/g. 
Koszt ładowania 1.50 2— 3 złote. 


ma Ołówki 
Pióra 
Bruljony 
Bloki rysunkowe 
Zeszyty 
Farbki 
Pendzelki 
ła Kredki rysunkowe 
| Kątownice 
Linje 
Krzywiki 
Piórniki 


Na wezwanie telefoniczne, po akumulatory radjowe posyła- 
my do domów i odsyłamy naładowane. 


Za dopłatą 20 gr. wypożyczamy własne na czas ładowania. 


NOWOŚĆ 


ABONAMENT ROCZNY ZA ŁADOWANIE AKUMULATOROW 
Z ODNOSZENIEM DO DOMU ZŁ. 14.— 


RADJOAMATORZY! PAMIĘTAJCIE, ZE TRWAŁOSŚC WA- 
i SZEGO AKUMULATORA ZALEZY PRZEDEWSZYSTKIEM OD 
ea iy UMIEJĘTNEGO ŁADOWANIA. 
SE, g<ZBEFWE -SBEZ <WIEU> BBSZWACZNAG - 
: apier fantazyjny 
Zeszyty nutowe 
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Potrzebna dziewczyn- Przyjmę dwóch pa- 


cle ieczętowano. Egzekutor są- : źció 
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